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III. O zaręczynach.
Nowa ustawa o m ałżeństw ie przestrzega w ogóle 

z wszelką starannością tej zasady, iż zerwanie za­
ręczyn mepowinno ttro n ie  poszkodowaną), opr 
w ynagrodzenia rzeczyw istej szkody, żatJnYc ]  .
przynosić; chce rlbowiem  prawodawca, y
cofający się od zaręczyn, ^ ‘m ałieńaki z wszel^ go ma połączyć dozgonny w ęzeł m ałlentK i, z w szel­
ką wolnością nie zaś Pod w p ^w .™  ».^« zn , nadwe­
rężenia majątku, w raz e niedotrzymania zaręczyn. 
Dla tego niezmieniają0 przepis § 4S ustawy 
cywilnej powszechnej, niedozwala on zawierania 
zaręczyn, pod warunkiem w ynagrodzenia szkody, 
na wypadek niedotrzymania takowych, w ilości na­
przód umówionej 0 ,  t« albowiem m ogłaby łatw o 
przewyższać ilość rzeczyw ittej szkody zerwaniem 
zaręczyn sprowadzonej. Tożsamo należy rozumieć 
o sztofie i zadatku, jakkolw iek prawo tego w yraźnie 
nie orzeka. W ynagorodzenio w ilości napród um ó- 
wionój, głów nie tem się różni od sztrofu, iż zap ła­
cenie wyuagrodzonia nie znosi, jak  zapłacenie sz tro - 
fu, obowiązku dotrzymania kontraktu *), iż kiedy tenże 
płaci się przy zawarciu kontraktu, od zadatku zaś, w y­
nagrodzenia dopiero po niedotrzymaniu kontraktu żądać 
można 3). Różnica między w ynagrodzeniem  w ilości na­
przód umówionej a si trefem zachodząca, upada, co do 
zaręczyn, sama z siebie, gdyż zaręczonego wżadnem  
razie zmuszać nie można, by detrzym ał kontraktu 
zaręczyn to je s t poślubił mimowolnie osobę w spół- 
zaręczoną. Różnica zaś między tymże w ynagrodae- 
niam a zadittkiem, służy w łaśnie na poparcie zdania 
naszego. Jeżeli bowiem prawodawca nie dozwala 
umawiać się naprzód  o ilość w ynagrodzenia w w y­
padku zerwania zaręczyn, tym mniej przypuścić tno 
źna, ażeby takową zaliczać naprzód  dozwolił.

Zerwanie zaręczyn nie pociąga atoli za sobą obo- 
wiąaku wynagrodzenia szkody w spółzaręczonem u, 
Owszem ulega takow e ro z w ią z a n iu : 1. Jeże li za­
ręczony  osiągnie w y ż tze  pośw ięcen ie  k a p ła ń s k ie ; 
lub » ło iy  so lenne śluby zakonne 4) ; 2 . W  raz ie  
złam ania w iary  p rzez  w sp ó łn a rzeczo n eg o  lub *); 3 
Jeś li pa zaręczynach  zajdą co do tegoż takie zmia­
ny, iż w edług wszelkiego prawdopodobieństwa, przy 
tem stanie iz e rz y d o  zaręczyn byłoby nie przyszło, 
albo też istnienie tych okoliczności w czasie za­
ręczyn, zaręczonem u nie było wiadome ‘) ; do zmian 
tego rodzaju liczyć należy brak dostatecznego utrzy­
mania, złe obyczaje, choroby itp. 4. Jeżeli rodzice 
niergadzają się z powodów sprawiedliwych, na za­

ręczyny zostających pod w ładzą ojcowską. Gdy 
ustawa kościelna to prawo unieważnienia zaręczyn, 
nie samemu tylko ojcu, lecz ebojgu rodzicom przy­
znaje 7) zdaje się, że tekowa zarówno i m atce przy­
należy 8). Niemniój ma toż prawo i w ładza opie­
kuńcza, albowiem takowe wykonuje w miejscu ojca, 
w ładzę ojcowską. Sprawiedliwe powody domagania 
się ze strony rodziców  lub w ładzy opiekuńozej u - 
nieważnienia zaręczyn, są tegoż sam ego rodzaju jak 
tu pod 3. wspomniane. N areszcie ustaje moc obo­
wiązująca zaręczyn zarówno dla obojga zaręczo­
nych: 1. Za zgodą obopólną, chociażby naw et tako­
we przysięgą stw ierdzone były  •). 2 ) Jeżeli po za­
w arciu zaręczyn zajdzie przeszkoda praw na poślu­
bienia osoby w spółzaręczonej. 3. Jeżeli w arunek u - 
chylający zaręczyny do skutku przyszedł.

K o r e s p o n d e n c y a ^ C z a s u .
P a r y *  18 stycznia. 

L"* Morderca arcybiskupa Sibour, wyrokiem sądu 
kryminalnego skazany został na śmierć, a gdy w pro- 
eesie starano się zadość uczynić wszystkim formom pra­
wnym, wątpię, aby przypuszczona była apelacya, za- 
trm w ynk  zapadły w tych dniach spełnionym będzie. 
Z wczorajszych rozpraw przed trybunał?m, nie pozostał 
żaden szczegół, aby wart był »s bnego zapisania, o- 
skarżiny pokazał 8ię w nich szalonym złiczvńcą, od 
roku juź przemyśl wającym o zabójstwie, nie przez zem­
stą, bo do niej wielebny pasterz nie dał mu powodu, 
ale po prostu, żeby imie swe uczynić glośnem, a ci­
chy i skromny zawód kapłański, przedstawiał mu tylko 
obszerne poie do cflar i poświęceń, wymagał od nitgo 
ukra.ania występnej pychy i zaprzania się samego 
siebie.

Wszystko cokolwiek miało związek z przeszłością 
zmarłego arcybiskupa, co przypominało pamięć cnót je­
go i zasług , z czasów kiedy był jeszcze kanonikiem 
w Nimes, a następnie biskupem w Digne, sp itięą  dzi­
siaj starannie dzienniki re lg jne  i znajdzie się zapewne 
biograf, co ze zgromadzonych tym sposobem szczegó 
tów utworzy piękną całość. T u  tylko przytoczą stów a 
kaznodziei Lacordaire, wymówione przy rozpoczęciu pier­
wszej konferencyi w obec arcybiskupa Sibour, sło­
wa prawdziwie prorocze, zwiastujące mu wieniec mę­
czeński :

„Wielebny Pasterzu! Jesteś z kolei Uzecim arcybi­
skupem, przed którym z wysokości tej kazalnicy gło­
szę słowo Boże. Dwaj ostatni twoi poprzednicy jakby

’)  § 109 U. K. a) § 909 i 1336 U. c. p. 3) 908
i 1336 U. c. p. *) § 8 U. K. ») § 6 D. K. 6) § 5
U. K. 7) § 4 U. K.

od piorunu tknięci zostali i zanieśli przedwcześnie do 
podnóżka Mąjestatu boakiego rachunek spełnionego ale 
niedokończonego ich biskupiego trudu. Pierwszy widział 
swój pałac do szczętu zrujnowany ręką pospólstwa; 
na ten czyn wściekłej złości odpowiedział dzissięcio- 
letniemi dobrodziejstwy i umarł nie otrzymawszy od 
sprawiedliwości ludzkiej słusznego wynagrodzenia, jakie 
się należało jego pobożności, odwadze i dobroci. Drugi 
sum s:ę dał na całopalenie i upadł rozbrajając wojnę 
domową, a lud wzruszony czcią dla ofiary, która mu 
pokój przyniosła, odprowadził zwłoki jego do tęj tu 
świątyni i sprawił mu grób większy niż był tron jego 
i niemniej świetne wskrzeszenie w pamięci wszystkich 
jak i śmierć sama. Bóg cię wybrał im za następcę, 
aby dalej prowadził dzieje stolicy św. Dyonizyusza: on 
cię uznał godnym miejsca, na którem tylko zasiąść od­
tąd może miłosierdzie tworzące męczenników i wielkość 
duszy, znamionująca obywatela. Życzę ci dni pogodniej­
szych aniżeli te, które były ich udziałem, nie tak bu­
rzliwej stawy i mniej wczesntgo zgonu; nie dla tego, 
żebym wątpił o sercu tw ojem , gdyby s.ę Bogu podo­
bało wezwać cię, byś im sprostał w niebezpieczeństwie 
i w zaszczycie cierpkich doświadczeń, ale że tylko je­
dnemu Bogu przynależy życzyć ludziom i zsyłać równie 
wielkie n edole jak wielkie są ich cnoty.“

Dzisiejszy Uonitor oznąjmil, iż dzienniki la Presie  
i Estafetle  zostaną przed sąd powołane za umieszcze­
nie podrobionego listu, pochodzącego niby z kanceltryi 
cesarskiej. Istotnie żałować należy, że gazety szwajcar­
skie w obronie dobrej sprawy udają się do fałszu, który 
tylko zaszkodzić jćj może. Trudne pojąć lekkość z ja ­
ką wielu piszących w drobnych nawet rzeczach, zmyśla 
niestworzone baśnie. Wczoraj napizykład w kronice Illu- 
stracyi p. Busoni donosi o przyjeździe Feruk-chana, o przy­
jęciu posłów birmańskich, jakiego doznają w towarzy­
stwach, kiedy pierwszy dopiero za dwa dni jest spo­
dziewany w Paryżu, a  drudzy dawno już  odpłynęli 
z Marsylii.

Rząd francuski ogłosił w tych dniach raport o do­
chodach n.eatałych z roku zeszłego. Któżby uwierzył, 
że mimo klęsk wszelkiego rodzaju przewyższyły one 
o 75 milionów dochody z  roku 1 855 , a  O 179  milio­
nów a r .  1854. Przew yżka dw a razy je s t w i(kszq od 
sum y, jak ą  Francya ma płacić w procentach od poży­
czek w ciągu trzeih lat ostatnich na potrzeby wojny za­
ciągniętych. W szeregu dochodów zaraz po opłatach 
hipotecznych itd., pierwsze miejsce trzyma dochód ta- 
baczny, wynoszący przeszło 163 miliony. We Francyi 
jak  wiadomo, uprawa tytoniu w kilku tylko departamen­
tach jest dozwolona i produkeya jego ogranicza się do 
24 milionów funtów. W Algieryi od lat trzech znaczny 
uczyniła postęp, bo kiedy w roku 1844 zaledwie zbie­
rano 4000 funtów, w roku 1855 zbiór podniósł s;ę do

10 milionów. Ale to bynajmniej nie wystarcza potrze­
bie i Francya sprowadza miliony cygar z Hawany, a 
do fabryk swoich tytoń z Ameryki. Z każdym rokiem 
powiększa się nadzwyczajnie konsumpeya cygar, a po­
woli zmniejsza się używanie tabaki, którego pierwszy 
przykład dał podobno p. Nicot poeeł francuski, bawią­
cy na dworze króla portugalskiego Sebastiana, około r. 
1560, i stąd powstała nazwa N icotiana, nim ją  Hi­
szpanie na Tabaco nie przechrzcili. Do Polski pierwsze 
jej liście przesłał poseł Uchański ze Stambułu (1590) 
dla królowej Anny żony Stefana Batorego, zbierąjącęj
zielnik wszystkich roślin. . . .

Nie mogąc wam w całćj rozciągłości wypisać krytyki 
powieści Krewni p. Korzeniowskiego, poprzestaję na
krótkim wyciągu wstępu, jaki ją  poprzedza.......
rzeniowski (po oświadczeniu w swoim Emerycie), że 
romans od dramatu jest pełniejszym życia i tóty, Jemu 
odtąd prawie wyłącznie poświęcił swe pioro; autor 
Karpackich Górali rzucił poezyę dla prozy, scenę dla 
feletonu i jak  cała nasza literatura od lat dziesięciu 
„z hymnu zstąpił do prostej powieści.”

„Cokolwiek bądź, p. K. w tej nowój przemianie ob­
jawił od razu niepospolite zdolności i zyskał uznanie, 
które się z każdym dniem powiększa. Styl gładki i przy­
jemny, chłodny ale jasny, przezroczysty, jeśli me za­
wsze czysty; artystyczne zamiłowań e w przedmiocie, 
póty przynajmniej, póki konieczność zakończeniu, przy 
stygnącej ochocie, nie nasuwa bardzo mechanicznych 
sposobów ; pewna złośliwa dobroduszność, która uło­
mności ludzkie na wpół ka-ci, a na wpół im pobłaża, 
dla tego, że nieuchronne, że z niemi przecież żyć trze­
ba, może też i dla tego, ża tak zabawne i tak zaba­
wnie opisywać się dąją; doskonała znajomość świata 
i kreślenie charakterów dosadne z dozwoleniem sobie 
nieraz i bawiącej karykatury, ale ze starannem zawsze 
omijaniem wszelkiej niepokojącej idealności; wielkie do­
świadczenie życia, wprawdzie to doświadczenie trochę 
zimne, trochę sceptyczne, trochę cierpkie, które według 
słów poety jest „bawełną w uchu od ludzkiego jęku” 
i bodaj czy nie taką głuszącą posługę oddąje panu K. 
przed głosem własnego sumienia, ale które dozwala 
z trzeżwem, żadną łzą niezaćmionem okiem patrzeć na 
ludzkie sprawy i ręką wolną od drżenia, dokładnie kre­
ślić ich bieg zawiły i wężowy; horyzont wszędzie j a ­
sny dla tego właśnie, że ciasny, i że jego koło bystry 
ale zmrużony wzrok zatoczył; moralność negatywna, 
kompen<(jarna, moralność kodeksu policyjnego, przeci­
wko którćj nikt nie w ystąpi, choćby ją  nieraz i prze­
kroczył, którą zatem bez ofiary apostołować można i 
bez protestacyi przyjąć trzeba; unikanie wszelkich dra­
żniących, głębszych, fatalnych kwestyj życia, któreby 
pisarza z równowagi artystycznego obserwatora, czytel­
nika z wygodnej pozycyi na sofie wyrzucić mogły; fi-

c a M  Ł iiE M E K O -M T y s n e m .

P R Z E G L Ą D
usiłow ań  rolniczo  - przem ysło w ych .

Sprawozdanie z siódmego ogólnego Zgromadzenia  
Członków Towarzystwa leśnego dla Zachodnićj Ga- 
lii-yi, które odbyło się w Izdebniku od 14go do 16go 

lipca 1856 r. (Ciąg dalszy.)
Naczelnictwo stowarzyszonego rządowego leśnictwa 

przesiało naszemu Tuw anystw u nsstępują>ezaw ezwr- 
nia względem:

1. Oznaczenia zasad, które mają służyć przy egza­
minowemu nrszych urzędników leśniczych.

2. Udzieliło nam wiadomość, iż w r. 1859 będzie 
powszechna wystawa płodów, dla tego wypadałoby u- 
względnić płody lasowa i teraz już porobić potrzebne 
ku temu Łioti. Wezwanie to będzie umieszczone w ze­
szycie rozpraw naszego Towarzystwa.

3. Przesłano nain zaproszenie do prenumeraty na 
dzieło o związku myśliwstwa z gospodarstwem wiej- 
skiem, ttóre też do szanownych członków rozesłane 
zostało.

Potujański, asesor nadleśniczy w Królestwie Pol- 
prifsbd Towarzystwu znakomite dzieło s AfJ łCt ln r  ° nl ł c w n r i y s i w u  Łimiui tmo «

r Króle*twa Polskiego i wszedł z nami w th i -  
noRtani**11111?  8tycznoie, dla czego Komitet sądzi, iż 
miteeo s™ n“j hu Towarzystw a, mianując tego znako- 
rzystwa rza *asów członkiem honorowym Towa-

udziahf^ew kire J ° 7 rŁrii'8two 1,8Ilicze *»prosilo ra s  do 
lvc m zvnem a teiS r'madzcn!U ^  ™ t. m. D!a zadc-

naćleśniczego z Z a f o p ^ ^ k 1̂ 0^ * 1” y P ; “̂ 2 ?  
go i tnaneeo z «wt,ief „ !J J a k o  na' bllifJ mieszkające-
udziłU ac mil ifd n J*  * 8ci w •eśnictwi# górskiem,
Udzielając mu jednocześnie 20 zlr m k na todrói 
x kassy Towarzystwa. ‘ *

Na Zgromadzeniach ogólnych Towarzystwa roln. krak. 
w lutym i czerwcu, na które zaproszono nasze Towa­
rzystwo, wziąłem na się zastępowani. j eg0 Na Zaro- 
madzemach tych udało nam się nie tylko zjednać sobie 
ozłonkow nowych dla naszego towarzystwa między wła­

ścicielami ziemskiemi, al» i w c góle obudzić interes dla 
naszego zawodu i wywrzeć przeto wpływ moralny, któ­
ry byle był popierany czynnością pojedynczych człon­
ków, niezawodnie wzmocni dążności naszego Towa­
rzystwa.

Pan Feistmantel, radzca minister, alny przesłał Towa­
rzystwu dzieło swoje o ekonomii politycznej, zastóso- 
wanej do leśnictwa. W ogóle przybyło  ̂kilka dzieł i 
pism , mogących stanowić początek biblioteki lowarzy- 
stwa. Sądząc przeto, iż to będzie dla dobra tow arzy­
stwa, przesłaliśmy szanownym członkom wezwanie do 
udzielania Towarzystwu różnych przedmiotów tyczą­
cych się praktyki i nauki leiniczćj, z którychby z cza­
sem zbiór czyli muzeum powstało. Spodziewamy się 
też, że szanowni członkowie zechcą wspierać przedsię­
wzięcie nasze. Chcąc i zewnętrznie postawić Towarzy­
stwo na równi z innemi, postanowiliśmy sporządzenie 
artystycznie ozdobionego dyplomu, a sekretarz Towa­
rzystwa p. Firganek nieszczędził praey w zestawieniu 
piękności odpowiedniego obrazu, który niezawodnie po­
wszechną zyska pochwałę. ,.

W ilno przeto każdemu członkowi dawniejszy swoj 
dyplom wymienić za nowy, a panowie osądzicie czy 
za dyplom taki wynagrodzenie pobierane być ma lub nie.

Stan kasy Towarzystwa wynosi dnia dzisiejszego *8 
złr. i 44 kr. m. k ., z niektórych wszakże powiatów 
nienadeszły jeszcze rachunki, znaczne przeto jeszcze po­
zostałości wpłynąć mają. Potrzebny jest dokładny sp18 
członków, któryeh liczba razem z temi, którzy nowo 
wstąpili wynosi obecnie 2 2 6 , dla tego proponujemy za­
wezwać ostatecznie tych, którzy tę małą składkę ro­
czną płacić niecheą, a gdy tćj nie w niosą, wykreślić 
ich * liczby członków naszego Towarzystwa.

Szanowny prezydent krąju p. hr. Henryk Clam Mar­
tinie, przyjął łaskawie zaprosiny nasze na członka ho­
norowego, co dowodzi, iż usiłowania nasze w podnie­
sieniu gospodarstwa lasowego znąjdują współudział. 
Jednocześnie pozwalam sobie przedstawić wniosek do 
przyjęcia księcia Montleara do naszego Towarzystwa: 
jako honorowego człoaka.

Wzywam panów do żywego udziału w rozprawach 
objętych programatem naszym i jestem przekonany, ż« 
przyczynicie się ile możności do osiągnienia zadowal-

niającego rezultatu. Otwieram przeto siódme ogólne Zgro­
madzenie.

Putćm przystąpiono do rozbioru następujących kwestyj.
1. Sposlrzeienia  zrobione  w  czasie wycieczki i 

odpowiedź na 8me pytanie programatu, tyczące się spo­
strzeżenia przyrostu  drzewa w przetrzebionych za ­
pustach leśnych.

Nadleśniczy Goettman radzi ̂ uwzględniać w przetrze­
bieniu :

1. Klimatyczne wpływy,
2. Odbyt na drzewo przetrzebieniem wycięte,
3. Na łatwość dostania robotnika,
4 . Na bardzo częstą zmianę urzędników leśnych. 
Największą trudnością w tćj uprawie lasu jest mu

brak robotnika i trudny odbyt drzewa wyciętego przetrze­
bieniem. Obrawszy sobie za motto: „jasność koronie 
drzewa , cień zupełny podstawie* trzymam się zasa* 
dy „iż wszystko zużywające oddalić, wszystko produ­
kujące zostawić należy.* Zastósowaniem tej zasady 
spodziewam się zapust przetrzebiony utrzymać w po- 
trzebnem zagęszczeniu i wywołać w nim większy przy­
rost drzewa, przytćm jednak zyskać znaczne podrzę­
dne pożytki.

Powietrze i ziem ia, są  główne dwa czynniki wyso­
kiego w zrostu , a bacząc na nie, przypomni nem się 
zawsre przy t-zebieniu, t e  drzewom należy zosta­
wić dosyć miejsca do Rależytego rozrostu korony i 
rozkrsewienia się korzeni. T rzeb i wszakże uwzglę- 
dmo przytem naturę każdego gatunku drzewa i ozna-

j  *t0Plen pr-eeięeia dla zostawienia każdemu nie­
zbędną) przestrzeni.

W dowód, że w przetrzebionym starszym nawet za- 
puseie przyrost jeszcze znacznie się w zm aga, przyto­
czył p. Gaettmann kręg jodłowy wzięty z drzewa star­
szego nad 200  la t, które stało w zrębie 120-Ietnim, 
moeno dawnićj przetrzebionym. Słoje wskazują, że nąj- 
mocniejszy przyrost przypada jod wieku 100 do 125-le- 
tniego, w którym to czasie zręb mocno był przetrze­
biony, jak to z dzisiejszego oddalenia drzew widzieć 
można.

Następnie udzielił obliczenie masy drzewa otrsyme- 
nćj przetrzebieniem zrębu 55-letniego bukowego i 46-le- 
tniego jodłowego. Przeciętna grubość tych boków, na

pruchnicowyra, głębokim, suchym i z małemi kamy­
czkami pomięezanym gruncie, którego spodnią warstwę 
stanowi chudy ił i żw ir, przy wyniesieniu 2500’ nad 
morze i łagodnćm północno-wsehodnićm pochyleniu za- 
słonienćin od północno-zachodnich wiatrów, wynosiła 4”, 
wysokość 7°. 0’. 8”. Na morgu stelo około 3360’ ku- 
bicznych a z tego 480’ k. wydobyto za pomocą prze­
trzebienia.

Las jodłowy, wyrosły na gruncie głębokim pulchnym, 
z piaskiem zm ięszanym , lecz mało zawierającym pru- 
chnicy, którego spodnią warstwę stanowi jałowy, gruby 
piasek i żw ir, mięszany z iłem, 1000’ n. m. leżący i 
łagodnie ku północno-wschodowi pochylony daje w pr*^ 
cięciu drzewa grube na 5” i wysokie na 8°- 0’. 0 • 
Na morgu znajdowało się około 3810’ k. z których 
wycięto przetrzebieniem 288 ’ k.

O przyroście drzewa, pomnożonym za pomocą Pr " 
trzebienia niem ożna sądzić dla nadto krótkie*® up J 
czasu od chwili wykonania tej uprawy I»sU; , ł
jest ona bardzo mało w używaniu dla nadto msrago 
odbytu drzewa przez nią i n n e g o ,  porów . 
przyrostu roesnego w lasach przetrzebwjj 
bionych zostało członkom nad.l p o lc ^  trIBŻ#ń_ 
na się obowiązku udzielenia zrobicny _ T

2. Obrady nad kwestya, V°ltC°nf ™ a T z a l ? n 
strony W ys. Rządu k ra jo w e g o ^  V ^  ę J  ~
wadzema osobni, opieki rzą ^  ^  K r a k o w lk iL  
rowantem lasów w GstifV* . . ntem.
Skutek obrtd <r, w m L l . m  1 ° '

d*3. t»“M« ?>V‘° 'T';ctw!
względem zasad, którychby się trzym ać należało w e- 
gzaminowaniu dozorcow technicznych pomocników le­
śnictwa. żywy ud*iai P?ws| al w tćj kw estyi, a nąj- 
gorliwići wystąpili w mej członkowie: nadleśniczy Sta- 
nowski, dozorcy leśni Gross i Slatyński. Prezes zwró­
cił uwagę Zgromadzenia, i e  w 3eim zeszycie Rozpraw 
morawsko-szlązkiego Towarzystwa leśniczego nar. 1856 
nadleśniczy Mikhtz wyłożył zasady, które przedmiotowi 
zdają się byc odpowiednie, bo wyłożone w nich żąda- 
nia odnoszą się tylko do istoty tego, co od straży ia- 
80WĆJ żądać można. Rozprawa Miklitsa została odczy-
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lozo fu  franklin' w ska, która do trzech cnot chrześciań- 
skich chętoieby rozsądek „interes dobrze zrozumiany* 
dodała jako  czwartą, a jeśli niejako najw yższą, to nie­
zaw odnie jako najskuteczniejszą; humor wyborny i w y­
tworny, którego widok sam ych zdrołności nia tyle o- 
burza i rozśm iesza, a rozśm ieeząjąc, rozbraja; flaman­
dzkie malowanie flamandzkich gatunków z  flamandzkim  
spokojem ; obrazy genre i charaktery genre, bardzo po­
żądana, ais m oże nia bardzo pożyteczne dla czn tów  
genre, w  których żyjem y.... te są  jeśli aię nie m ylimy  
głów ne cechy rom snso-pisarskieęo talentu p. K . T ló- 
m aczą one dostatecznie nadzwyczajną w z ię to ść , którą 
przy obeenem  uępoeobleniu naszego apołeczeństw a, u- 
twór takiego rodząju jak Krewni zyskać m u s ia ł! ! . . .*

O głoszone nowe pismo pana V iron a Cztery la­
ta panowania nirodpowiedziało w zbudzonej tytułem 
sw ym  ciekawości. P. V en n  najwięcej m ówi o aobie 
a jeś li czasem  uderza o stronę liberalności to zdradza 
natychmiast ukryty zamiar jednania dla siebie wybor­
ców  przy bluko nadchodzących elakcyach.

Illostracya daje w ostatnim sw ym  zeszycie rysunek  
herbowy książ. M ałachowy. Na krzyżu legii honorowej 
spoczyw a tarcza, na niej w spierają sią Żuaw i Szkot. 
W  średku tarczy korona twierdzy z trzema chorągwia­
mi ; po lewej stronie m iecz do góry obrócony, pod nim
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Vtrlulis fortuna comes, co się m oże w ykładać ina 
czei Audaces fortuna jucet.

Podług w iadom ości udzielonej nam z koreapondencyi 
Times, sułtan turecki miał przyzwolić na k lej żelazną  
Eufratu i zapew nić kompanii angielskiej 5 %  rocznego  
dochodu. ri  utąj rozpoczęte układy nabycia kolei Grand 
Central przez kompanią kolei orleańskiej, n iedoszły do 
skutku i m ogą spełznąć na niezein jeźli ta ostatnia 
dogodniejszych niepoda warunków.

Gospodarze nasi m ogą porówna* w łasny dochód  
z  krów % tym jaki otrzymują tu tejsi, chow ający j s  na 
stajni. Czytam w jednym dzienniku, że  w  majątku 
Chium ont pod miastem Poitiers, ma ktoś dwadzieścia  
krów, które przez dwa m iesią*e do roku idą na p eszę  
od końca września do pierwszych przym rozków, resztą 
roku chowane są  w stajni i czynią mu dochodu 
za  1 4 4 0  kilcgr. m asła (licząc funt po 1 fr. 2 0  c.) 3 3 6 0 ,

2 8 ,0 0 0  kwart mleka po 10  c.......................... 2 8 0 0 ,
15 cieląt po 6  tygod. przedanyeh po fr. 3 0  4 5 0 ,

razem fr. 6 6 1 0 .
P osługa przy nich kosztuje fr. 8 1 0  reszta za ś je it  

zysk iem , procentem od kapitału na nabyci* krów i za  
najem 2 0  hektarów gruntu. W  opisie tego gospodar­
stw a  znajdują pożyteczny dla gospodyń naszych szcze­
gó ł, ż e  mleko zlewane byw a do naczyń cynkowych, któ­
rych spód cyrkularny zakończy jest otworem dla odlewu  
mleka po ustaniu się  śmietany. T a  sam a przez cię osiada 
potem na dnie i oddzieleni* jej niedopełnia sią zw y ­
kłem dotąd zbieraniem, 2 5  kwart mleka daje dwa fun­
ty  masła.

2 5 g o  styczn ia , bez edw łoki przedstawiona będzie 
w Gymnase komedya Dum as* syna la Question d’ar- 
gent. Opera wielka ma w  sw oich tekach cztery opery 
choć niewielkich rozm iarów: Franęois Villon m uzyka 
Membree, Yuan le terrible p. Geunod; La messe de 
minuit Lemuandera i la Fin du Monde Felicyan* 
David?.

JLlka ełów  powiedzianych o balu hrabiny K isielew , 
bez zamiaru ubliżenia czyim kolwiek bądz wdziękom  lub 
zaletom , nie potrafiły zaspokoić w szystk ich  w ym ageń, 
jak  gdyby było w m ocy korespondenta odfotografować 
całe tak św ietne zebranie. Miał się  on przecież na ostro­

żności i nie wymienił w cale kto był królową balu 
dla w szystkich tedy bez w yłączenia zostaw ił równe 
prawo do korony. Jeśli o  skromniejszych ubiorach za ­
m ilczał, to nie przez ich lekce w a ien ie , bo przeciwnie 
za Ant. Ed. Odyńcem chętnie pow tarza:

A skrom ność, w ierzcie piękne Panie,
2 a  strój wam najwspanialszy, za klejnoty stanie.

19 stycznia.
L“ * P oseł Szacha perskiego przyspieszył sw ój przy­

jazd chcąc uniknąć przyjęcia jaki* mu gotow ał w Lyo­
nie dow odzący wojskiem marszałek Castellan*. Stanął 
w Paryżu wczoraj wieczorem i zajął m ieszkanie w  A- 
renie Montaigne na Polach elizejskich, albowiem  pierwćj 
obrane na placu Vendome okazało s ię  za  szczupłem . 
Orszak posła  składa się z 11 wszelkich nazw y urzę­
dników i 16 służących. Przyboczni radicy, drogomano- 
wie są  ludzie św iatli, posiadający w ysok i stopień nau- 
d i prawie w szyecy  m ówiący po francuzku, trzech na­
wet z  ich liczby uczyło s ię  w e Francyi mechaniki, che­
mii i nauk przyrodzonych. Pojutrze Feruk chan w  to­
w arzystw ie przydanego drogomena zm inisteryum  i w ła­
snego radzcy p. Maleolm Armeńczyka, odda pierw szą  
w izytę hr. W alewskiemu juko ministrowi spraw  ze gra- 

, , - . . . .  nieśnych i odeń poweźm ie w iadom ość kiedy zostanie
lew bieżący; na prawej s.rom e drzewo palm owe a u .  przedstawionym Cesarzowi. Przyjęcie jakiego dozneł 
spodu k rzyz , w  górze tarczy dwa rzędy gw iazd. W o - ' w  Tulonie, Marsylii i w e w szystk ich  miastach którędy
kuło zw yk ły  p łaszcz książęcy, mitra, krzyże i godło j rzejeżdżab widok pięknego kraju i sam a zresztą kolej

żelazna, którą widział po raz pierw szy, wielkie zrobiła 
na um yśle jego wrażenie i powtarza ciągle, że  podo­
bnych chwil szczęścia  w  podróży sw ojej wcale sobie  
nisobi«cyw ał. Uprzedzano jego  życzenia i żądania i na 
każdej następnej etany i znajdow ał ju ż  przygotowane to, 
o czem  na poprzedniej w rozm owie tylko napomknął, 
niedomyślająe się bynajmniej, że  telegraf elektryczny był 
na jego  ciągłej posłudze. Jeżeli czytał w  dzieciństwie  
Tysiąc nocy i jedna, to mu drobne wypadki z  po 
droży m usiały równie czarodziejskiemi się w ydaw ać jak  
opowiadania Sz?herazady.

Depesze telegraficzne doniosły w czoraj, ża „rokosza­
nie neufchatdscy odprowadzeni zostali do Pontarlier na 
granicę Francyi, że kenfereneya m ocarstw w  interesie 
sprawy prueko-helweckiej ma być zw ołana do Frankfur­
tu, i e  kortezy h iszpańskie zbiorą się w  Madrycie Igo  
maja.

Baron Brunnow był wczoraj z  pożegnalną w izytą u 
Cesarza, jutro pożegna księcia Napoleona, a w e środę 
odjeżdża do Berlin?. Monitor zaprzeczył rozgłoszonej 
w ieści jakoby rząd miał od przyszłych k b  żądać po­
w iększenia listy cywilnej, albowiem ta na cały czas pa­
nowania Cesarza uchwaloną ju ż  została , o  czem  zagra­
niczne dzienniki priepom niały. Kardynsł Morlot arcybi­
skup z Tours bezwątpienia zostanie arcybiskupem pa- 
ryzkim. Bank fransuzki podał do rządu żądani* prze­
dłużenia przywileju sw ego od r. 1 8 6 8  do 1 9 0 0  z  w ol­
nością powiąkseenia kapitału do 2 5 0  milionów, a w za­
mian ofiaruj* użycie tak pow iększonego funduezu na 
report# renty, aw ans* ns akcye i obligacje kolei żela­
znych, czem  przyized/by w p om ce nąjpierwszym  w kra­
ju  przedsiębiorstwom i podniósłby kredyt publiczny. Z a­
pewniają, i i  rząd przychylny jest ze  sw ej strony żąda­
niom banku.

O głoszono w  tych dniach prospekt na Przegląd francuzki: 
Recue franco slave recoeuil international compose de 
tracaux empruntis aux eerils periodiques russes, po- 
lonais etc. et d!articles originaux franęait sur la Rus­
sie et les autres pays slaves. W ydawca p. J. Amero spół- 
pracownik Atheneum francuzkiego żąda sto subskrypcyj po 
1 0 0  fr. w zamian za czteroletnią prenumeratę Prze­
glądu, którego cena jest 4 0  fr. i ofiaruje następnie 2 5

od sta zmniejezenia od ceny rocznćj. Jak każdy pro­
spekt i ten zaczyna się  od potrzeby de combler une 
lacune regrettable dans la presse p iritd iąue; albo­
wiem jakkolw iek inne pisma od czasu do czasu umie­
szczają artykuły o s łow iań szczyzn ę te nie w ystarczają  
wymaganiom publiczności ciekawąj bliżej poznać się  
z Ro8yanami, Polakami, Czechami, Serbami, Bułgara­
mi itd. Przegląd zatem  francuzko-ełowiański bierze na 
siebie posłannictwo opow iedzieć Europie, a zw łaszcza  
Francyi jak żyją te ludy, jaka ich jeet organizacya, 
stan kultury um ysłow ej, przem ysłowćj, jednem słow em  
w miesięcznych zeszytach  przedstawić światu ich wier­
ną panoramę. Jeśli nie d ziś, to późnićj pismo zapow ie­
dziane stanie się  organem w yłącznym  interesów i poli­
tyki rosyjskiej.

Drugi Przegląd w ystąpi wkrótce pod tytu łem : La 
Revue diplomatique, a pod opieką hr. W alewskiego. 
W ydawcą jego  ma być autor historyi kongresu paryz- 
kiego. Jeszcze prospekt nieegłoszony, ale jak widać 
z nazw y samej. Prreglądy, będzie to pism o traktujące 
pytania z  w yższej sfery politycznej i jako takie niema­
ły  obudzi interes.

Doktor Dropsy nasz spófrodak przygotował do druku: 
Traktat o elektryczności zastosow anej do leczenia cho­

rób* i wydąje go w księgarni p. Bailhćre. Z tego co ­
śm y słyszeli o uczonych jego postrzeżeniach, którem 
od lat wielu w yłącznie s>ę pośw ięcał, praca jego zwró- 
ci bezwątpienia uw agę św iatłych  ciłon k ów  tutejszej a- 
kademii medycznej.

Pan Jan Koźmian po kilkodniowym w Paryżu poby 
cis udał się  do R zym u w zam iarze wstąpienia do sta­
nu kapłańskiego. Zamiarem jego  je s t  pozostać dwa la­
ta w 8eminaryum rzym skiem , naetępnie rok jeden w Gnie­
źnie^ a potem pośw ięeić s ię  ns usługi w łasnej parafii, 
w której od lat wielu w  Poznańskiem  przem ieszkiwał.

P ięćd ziesią ta  szó sta  lista  sk ład ek  na zak ład  n a u ­
k o w y  gosp od arsk i w  D ublanach.

A . Na szkołę rolniczą:
PP. K ratochw il Marcin 5  z łr . hr. S a in t-G en o is  Fi 

filip Ludw ik 2 0 0  z łr . hr. L arisch -M osn n ich  H enryk  
1 0 0  złr . S o ło w ij Jan 1 2  z łr . C zarkow ski C yryl 1 0 0  
z łr . T orosi*w icz  T eodor, o fiarow ał rozpraw ę o  z ie  
mi orn ej, k tórej przedano ex sm p . 6 8  w  kancelaryi 
T ow arzystw a  w  1 8 5 6  r. po 2 0  kr. razem  2 2  z łr . 4 0  
kr. Ź elk ow sk i M aksym ilian o fiarow a ł d z ie ła  w ła sn e ­
g o  „E konom  w iejsk i*  eg zem p la rzy  1 4 ,  z  rozprzedaźy  
których  w p ły n ę ło  2 8  z łr . m. k.

O g ó łem
D od aw szy  d o  te g o  su m ę 5 5  lis ty  5 9 ,8 9 5  „ 5 1  

J est o g ó łe m  
Z te g o  w ypada na s z k o łę  
A  na g o sp o d a rstw #  w zo ro w #

O g ó ł fun du szów  jak  w yżej 6 0 ,3 6 3  
Z Komitetu c. k. Tow arzystw a gozp 

Lwów d. 31 grudnia 1856 r.'
Za p rezesa  Krasieki. PrzyłęckiFeekr.

4 6 7  z łr . 4 0  kr.

6 0 ,3 6 3
3 5 ,0 * 3
2 5 .2 8 0

31%
1%

3 0  V4
943 n O l  ,

galic.

W ie d e ń  2 2 g o  styczn ia . Korespondeneya Au- 
stryaeka za m ieszcza  n astęp u jący  artyk u ł z  M ed yo-  
lanu * d. 1 7 g o  b. m. b ęd ący  w ięcó j n iż spraw ozd a­
niem  z pobytu c e sa r sk ie g o  w  tein  m ie ś c ie :

„P rzez d z is ie jsze  p rzed p o łu d n ie  N. C esarz z w ie ­
d za ł bióra n am iestn ic tw a , k o n g reg a cy i centralnej, 
Izby  h a n d lo w ej, to w a rzy stw a  do zach ęty  sztu k  i 
rz em io s ł, d e le g a c j i  p row in cjon a ln ej i k on gregacy i 
p row in cjon a ln ej n akon iec m un icyp aln ości. Jak w s z ę ­
d z ie  tak i tutaj N. Pan w ch o d z ił z b aczną u w agą  i 
zajęciem  w  prace u rzęd ów  i k orp oracy j, zad aw a ł

ró żn e  pytania o d n oszące  s ię  do przedm iotu  i w yra­
z i ł  n a jżyw szy  sw ój u d z ia ł i op iek ę  ok o ło  p orządne­
g o  b ieg u  sp raw  p ub liczn ych .

„T eatr alla Scala b y ł ró w n ież  w czoraj rz ęs is to  
ośw ietlon y ; h o łd y  sk ład an e w  nim  p ie r w sz e g o  w ie ­
czora  p o n o w iły  s ię  na w ięk sz y  rozm iar, i r z e c  m o­
żna, iż  rad ość z pobytu  dostojnćj pary cesarsk iój  
w  m urach M ed yolan u , nabiera co d zien n ie  w ięcój  
serd ec zn o śc i i życ ia . W  tej ch w ili —  o g o d z . 2  w  p o ­
łu d n ie  —  od byw a s ię  w ie lk ie  w id ow isk o  w o jsk o w e  
na placu zam kow ym  czy li tak zw an em  „polu  b r o -  
« i“, g d z ie  ca ła  za ło g a  przedstaw ia ob roty  sw o je  
przed N. Panem . Na ju tro  zap ow ied zian a  w ielka  p rze­
jażdżka n o cn a , p rzyczem  p ięk ny M edyolan ja śn ieć  
b ęd zie  w  p e łn i d z ien n ego  blasku. Tyl# o  zew nętrznój 
fizyonom ii m iasta.

„K ażdy d o strzeg a cz , ch oćb y  p ow ierzch ow n y , p rzy­
zn ać m usi, że  w  u sp osob ien iu  ludu za sz ła  tu p o tę ­
żna przem iana; g d y ż  lubo zap rzeczyć  n iepodobna, 
że  in teresa  m ieszk ań ców  k ró lestw a  L om b ard zk o-W e-  
n eck ie g o  schod zą  s ię  z  in teresam i w ie lk ie g o  ce sa r ­
stw a a u str y a ck ieg o , to  jed n ak  w  p ew n ych  sferach  
w idoki i u czu cia  partykularne sta w a ły  tem u poro­
zu m ien iu  na p rzeszk od zie , a p rzeto  nader p o c ie sza ­
jącą  j e s t  r z e c z ą , i e  s ię  ono teraz w  n a jo d leg le jsze  
p rzed z ierać zaczyn a  sfery  z s iłą  jaką  ty lk o  praw da  
posiada w  sob ie .

„T eraz uznają tu ta j, ż e  fan tazja  ani państw  n ie  
buduje, ani ich  ni# p odtrzym u je , i zaczyn ają  tu n a ­
le ż y c ie  o cen ia ć  w ie lk ie  p r a \a  h is to r y c z n e , na k tó ­
rych byt i rozw ój państw  p o lega . N ietają ju ż w ię ­
cej, że  id ee  abstrakcyjn e, ch oćb y  on e b y ły  n iek ie ­
dy w y p ły w em  bardzo zacnych  u c z u ć , p rzecież  n ie  
m8ją  ani s i ły  ani p o w o ła n ia , aby p rzeszk od zić  pa­
now aniu  f*któw  u św ięco n y ch  s łu sz n o śc ią  i praw em .

„D ośw iad czen ie  dow od nie n au cza , dokąd za p ro -  
wa za |ą  program ata rząd ow e, k tóre w ych od zą  po za 
stan ow isk o  bytu sam od zieln ego  i za p ew n io n eg o  p e­
w n e j#  p a ń stw a , podejm ują d ążn ości propagandy. 
N iep od ob ień stw o  ich w ykonania, obraca s ię  po w ię ­
kszej c z ę ś c i na zgu b ę ich tw órców ; gd y  tym czasem  
tak ie rząd y , k tóre s ię  ogran iczają  na ob ron ie  na 
zew n ątrz praw  sw o ich  traktatami zaw arow an ych  
z w y tr w a ło śc ią  i s iłą , w ła ś .d e  w  tem  um iarkow a­
niu sw o ich  ży c ze ń  i zam iarów  n iezłom ną znajdą pod­
porę.

„K iedy w ła śn ie  p rzyk ład y d ow od zące  p raw d ziw o­
śc i te g o  tw ierd zen ia  bardzo leżą  b lisk o , d ostrzed z  
tu m ożna z  d um ą, iż takie zap atryw anie s ię  i  z a -  

y, nabierają tu p rzew agi z szyb k ością , która c z y ­
ni za szc zy t rozum ow i i ła tw em u  pojm ow aniu  ludu  
lom bardzk iegc. W ie lk ie  d z ie ło  ro zp o czę tem  tu z o ­
sta ło  z zu p ełn ym  sk u tk iem ! O by poprow adzouem  
b y ło  z spokojną w y trw a ło śc ią  i z  ow ym  m ądrym  
ro zm y słem  ja k ie  cech ują  w szy s tk ie  akta rządu c e s .  
austryackiego.

Monarchia austryacka je s t  peństwem w ielo j» Zv -  
czn#m , w ła śn ie  też  dla te g o  rząd jój ma ob ow iązek , 
aby b y ł jak  n a leży  i w ed le  m ożn ości (nach Gebiihr 
und Móglichkeitj sp raw ied liw ym  dla w szy stk ich  n a­
rod ow ości. W sz y stk ie  też  doznają j e g o  op iek i i 
w zg lę d n o śc i w  rów n ej m ierze , a przed  w ssystk iem i 
zap ew n e n arod ow ość w ło sk a  najm:iiój ma p ow od ów  
użalania się . Z upełna w o ln o ść  w e  w szy stk ich  k ie ­
runkach ducha n a r o d o w e g o , k tóry  n ieza p rzeczen ie  
odznacza s ię  ob fic ie w ybornem i przym iotam i sw em i 
jaka  mu tutaj sto i o tw orem , jak  d a lece  s łu sz n o ść  i 
praw o na to  dozw alają , pow inna m ieszkańcom  k ró­
le stw a  lom b a rd zk o -w en eck ieg o  s łu ż y ć  za  dow ód iż  
rząd  cesarsk i u znaje i s z c z e r z e  ocen ia  tu tejszy  ży

tan.?, i każdy punkt jej rozebranym. Skutkiem tego po­
stanow ion o, aby sekretarz T ow arzystw a naczelnictwu  
stow arzyszonego leśnictwa rządow ego odpow iedział, iż  
podług zdai i* T  w arzystw s leśnego dla zachodniej Ga­
licji egzamina te odnosić się  powinny do nnstspują- 
cyih  przedm iotów:

I. Arytmetyczne i matematyczne zadania. B ieg łość  
w  4ch dz'alam ath, w tachunkach jzwycząjnemi i dzie- 
Si jtkoweuii ułamkami, znajom ość reguły trzech , nastę­
p n e  zupełna znajom ość w Austryi używ anych miar, 
ciał i płaszczyzn. Mechanicznie osiągnięta biegłość w  w y­
tknięciu prostych lin ii, w  przypadkach zdarzających się  
w  leśnictw ie, wyrachowanie objętości u  sąg  i row ów .

II. Leśniczo-botaniczne zadania. Znajomość ze ­
w nętrznie spoktrz»gainych części ro ś lin , nazw a ich i o- 
zn a czen ie , następnie znajom ość drzew w ażnych dl* le­
śn ictw a, ich wzrostu, kwiatu i ow ocu , ich użyteczności 
i chorób, jak o  też wynikającej ztąd niezdatności do te­
chnicznego użytku.

III. Zwierzoznawstwo. Znajomość i przytoczenie 
zw ierząt L-.som najszkodliwszych i pożytecznych.

IV. Uprawy las* tyczące i i ę  za d a n ia . Z najom ość  
zazw yczrj u r y w a n y c h  spoeobów wychowania roślin i 
obchodzenia s ię  ze  szk ó łk ą  zasiew u i rozsądków, robót 
przygotow aw czych w  uprawie lasu prsez uprawę ziem i, 
sposobów  zebrania i przechow ania nesiou leśnych, jako  
też zasiew u i srdzeoia , nakoniec znajom olć nauki prze­
trzebienia i zastosow ania jej w lesie. _ _

V. Użytkowanie latów. Znąjom oae sposobów ści­
nania drzewa, karczow anie pniaków  i korzeni, użyci* 
n arzęlz i zwyczajnyeh do ścinanie drzew a; pierwsze 
przysposobienie drzewa w  lesie i d o  transportu, sorto­
w a n e  ściętego drzew* podług jego  u śy te c sn o sc i, jako 
też z  is^ooiość podrzędnych p ożytków  •  1*®^» j*ko to: 
tr iw y , podiciołki, zbierania żyw icy , p aszsn ie i td.

\  I. Dozór lasu. Znąjomoś* praw i zasto sow an ia  ich 
w  rzeczach dozoru !*su i rzeczy leśnych.

VII. Uzdolnienie do zrobienia krótkich przynaj­
mniej doniesień w przypadkach służbowych, a to 
w  sposób  wydatny i zrozumiały.

4 . pytani* rozbierane na zgromadzeniu. W  1 8 5 5  r. 
było ono ju ż  roztrząsane na posiedzeniu ogólnego zgro­
m adzenia, ale nie będąc wyczerpane, zostało na now o

do rozprawy podane. O ile podniesienie się cen drze­
wa przypada na korzyść czystego dochodu z lasu 
i czyliby się nie dały znaleźć środki zniżenia cen 
drzewa do normalnego ich stanu na korzyść kon­
sumentów, a bez zmniejszenia czystego dochodu 
z lasów?

Gross m ówi, że  osobna rozprawa tej kw estyi zale 
dw oby celowi odpow iedziała , tern b srd ziej, i e  n iem a  
w łaściw i# normalnych cen drzewa. O podniesieniu się  
cen drzew a, m oże być tylko m ow a ze względu na n e- 
który bardzo poszukiw any m ateryał, bo osobliw ie w ro­
zległych  lasach galicyjskich B esk idów , gdzie cd wielu  
lat na w ięk szy  dochód z  lasów  czekają, nie dało się  
wcale u c iu ć  nienormalne podniesienie się  ceny płodów  
leśnyeh. Podrożenie drzewa w okolicach u b oższych , a 
połączonych wodnemi drogami z okolicami obfttszemi, 
w lasy, powinno było dać się  uczuć z powodu w iększe­
go pokupu na d rzew o , tego jednak nie spostrzeżono. 
Dla tego przyjąć m ożna, że  przez chw ilow ą w ięk szą  
potrzebę niektórych m ateryałów do budowy żelaznych  
kolei i innych budowli rządow ych podniosły się  znacznie 
ceny tych materyałów w  porównaniu do ich cen da­
wniej ezy eh.

Główna przyczyna, i e  drzewo nie js s t  tak tanie jak było, 
tkw i powszechni* w w yższej cenie robotnika, a  ta zno­
w u pochodzi z  podrożenia w  ostatnich latach produktów  
w szelk iego  rodzaju, ztąd nieprzypadają w y ższe  ceny 
drzewa na korzyść dochodu z lasów , a przynajmniej nie 
w stosunku teraźniejszych cen drzewa do dawniejszych. 
Jeżeli aiektórzy w łaściciele lasów  mieli terai czasy  w ię­
ksze dochody z  la sów , nie jest to skutkiem sprzedaży  
drzewa po w yższych  cenach, ale po prostu skutkiem  
w iększego nań p okupu , który pozwala sprzedać teraz 
większa ilości drzewa niżeli dawniej; w  nięjednem miej- 
ecu powstały now e zakłady fabryczne, które otwierając 
nowy odbyt dla d rzew a , w płynęły przez to na podnie­
sienie się dochodu z lasu .

Lena najemnik* d oszła  do w ysok ości prawi* niena- 
starczonej, wypadło zatem i ceny drzewa w  miarę tego 
podw yższyć, Ucz dla w łaściciela lasu nie wynikły z t-g0 
żadne k orzyści, dl* tego nie m oże być posądzony o li- 
chw ienie. Srm  tylko robotnik zabrał naprzód w iększą  
cz ęść  csny  drzewa, po którćj ono się  na targu sprzeda­

je. Faktem je s t ,  i e  w  naszćj okolicy (w  wadowickim  
obw odzie), mimo w yższych  cen drzewa i powstania kil­
ku nowych wyr< bów  leśniczego p rzem ysłu , dochód  
z lasów  n e podniósł s ię  w  ostatnich latach nad 10% -  
Cena jednej stopy kubicznćj drzewa opałow ego nie prze­
chodzi w  przecięciu jednego krejcara m. k., budowlane- 
gd zaś 2  kr. a  mórg lasu nie przynosi tym sposobem  
więcej nad 1 złr. 3 0  kr. czystego dochodu , lec* i tego  
nsw et dochodu nie m ożna się w szędzie spodziew ać.

Z powodu wysokiej ceny najmu, jest położenie w ła  
ściciela bardzo u ciążliw e, dla tego też zdarza się  w i­
dzieć zręby zupełne gotow e, a  nawet przestarzałe w  sta 
nie nienaruszonym , bo w ysoka cena najmu stoi na za  
w adzie w ycięciu  ich dla sprzedaży albo dla jakiegokol 
w iek przedsiębiorstwa przem ysłow ego. Pr*y panującej 
u n aszego  ludu opieszałości do prasy i małej tego w y­
trw ałości, m usiało się  przerwać ju ż  niejedno przedsię­
biorstwo. Jeżeli bezleśne okolice drzew o drogo płacić 
m u sz ą , to nie można szukać przyczyny jego  w  wyma­
ganiu co raz w iększych zysk ów  z* strony posiadaczy 
la s ó w . lecz w yłącznie w tyle razy bezskutecznie roz­
bieranej kweetyi najemnika. Ona m ogłaby być uregulo­
w aną jedynie przez prawo postanowione dla wzparcia 
i utrzymania dobrego bytu narodow ego, osobliwie zaś 
przez środki energiczne przeciw  wstrętowi do pracy na­
szej ludności podleśnśj, która zam iast szukać zarobku 
w  pobliżu, w lecze się  daleko w  przywidzeniu znalezie­
nia tam snadnie lepezego zarobku. Urządzenie lepezej 
komunikaeyi przez budowę dróg do la só w , przez zre-  
gulow anie dróg wodnych i t. d. jest także czynnikiem  
do rozwiązania tej kw estyi. Sprowadzenie cen drzewa 
do dawniejszego ich stanu, który wcale niemożna uw a­
żać za  normalny, jest rzeczą , której w łaścicielom  la 
só w  żadnym sposobem  życzyć  nie należy, bo oni mają 
zupełne prawo do can w y ższ y ch , odpowiednich ponie- 
aionym wydatkom i zabiegom .

Pokorny upatruje przyczynę wysokich cen drzewa 
w  większej jego konsum cyi w  kraju i za  granicą, jako też 
w tem , że skutkiem podniesienia się  cen w szystk ich  pro­
duktów robotnik przym uszony był żądać w yższej zapłaty, 
co ostatecznie w płynąć m usiało na cenę płodów  leśnych. 
Mimo droższej w szak że zapłaty najmu nia je s t  i tak 
w łaściciel lasu  w  stanie zebrać dostateczne siły  robo­

cze i pociągow e. Zaprowadzenie w yższego  podatku 
gruntow ego, lep sza  zapłata dozorców i urzędników leśni­
czych i w  ogols w iększy koszt zaw iadow nictw a m usia­
ły  poeiągoąc za sobą podw yższenie cen drzew a, bez 
podniesieni# się w szakże w tym sam ym  stosunku ezy- 
stego dochodu z lasu. J e ! eli w  niektórych miejscach 
podm osł się  czysty dochód z  la su , to przyczyną tego 
jest liczniejszy od byt, ale cena pni nie podniosła się  

w }ym sam ym  stosunku. Moglibyśmy wymienić 
właścicieli lasów  z tego ob w od u , którzyby chętnie sagę  
twardego drzewa na pniu po reńkiemu m. k. sprzedali, 
bo najemnika do rąbania nie łatw o im d )8‘ać. Przy ta­
kich okolicznościach nie m ożna liczyć na cofnienie s ię  
c«n drzewa do dawniejszego ich stan u , a przynajmniej 
tak długo, dokąd koszt zawiadowania lasem  nie zm niej­
szy  s i ę , do czego nie ma widoków.

Zdania podobne do tych uw ag objaw iło jeszcze  kil­
ku innych członków . Na u w a g ę , zrobioną przez jed ne­
go cz ło n k a , iż  przez urządzenie sp ław ów  i w  ogóle  
przez ułatwienie transportu drzewa w płynąćby m ożna  
na zniżenie csn jego , i w yrów nać w części przynajmniej 
drogość najmu, odpowiedział F irganek, iż pomnieć na­
leży na w ieU i nakład w  ursądzeniu sp ław ów , i że pro­
cent od nakładowego kapitału i k o s it  utrzymania sp ła­
w ów  m ogłyby łatw o przew yższyć w ysokie obecnie ceny
najmu.

Nieochybnym skutkiem dobrego prowadzenia rzeczy  
m oże być znaczny procent od kapitału zakładow ego, 
P'zoz pożytki wynikające z  urządzenia sp ław u, lecz to 
nie wpłynie na zniżenie cen drzewa, które są  w  zw iąz­
ku z  podniesieniem się  od kilku lat w szystkich potrzeb 
życia. Przypadkowa taniość artykułów żyw n ości m oże 
przy panującej u n aszego ludu opieszałości do pracy 
wpłynąć tylko na podniesienie się  cen najmu.

Prezes streszcza wypowiedziane w  tej kw estyi zda­
nia, podług których w yższe ceny drzewa w  bardzo ma- 
*j części na korzyść czystego dochodu z  lasu przypa­

dają, bo koszta najmu robotnika i transportu pochłania­
ją  n ad w yżk ę, a w łaściciele lasów  nie są  w stanie zn iżyć  
ceny drzewa bez zmniejszenia sobie dochodu z  lasów .
O normalnym stanie cen drzewa nie m ożna m yśleć ża ­
dnym sposobem . (D . c. n .)
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wloł narodowy, i źo życzenia rządu ku temu jedy-jm i do więzienia, będą one tam równie bezpieczne 
nie zmierzają, aby dążności tego ducha utrzym ać!jak ja  sam. Powiem wam, i i  uiyto przeciw am e
w zgodzie z wielkiemi ogólno -  historyczoemi zada 
niami, których rozwiązanie zbiorowemu państwu jest 
przekazane".

— N. Pan nadał godność szambelańską rotmi­
strzowi 3go pułku ułanów Arcyk*. Karolo, hrabi i 
margr. Edwardowi Piatti i rotmistrzowi 8go pułku 
dragonów W . Księcia Toskańskiego bar. Karolowi 
Locella.

— Cesarz Jmć Ferdynand dał 1000 złr. na od 
nowienio kościoła w Miihlhauren w obwodzie Ta- 
borskim w Czecha; h

— P. Of. Zlg donosi o rozpoczęciu budowy kolei 
żelaznej z Aradu przez Peczkę Nadźylak i Mako do 
Szegedy na.

Kongregacja miejska Wicencyi wydała obwie­
szczenie, w klóróm wyrazami pełnemi wdzięczności 
podaje do publicznej wiadomości nowy dowód zau­
fania cesarskiego. JCK. Ap. Mość pismem bowiem 
gabinetowem z d. 6 b. m. wydanem w Wicencyi, 
nak zał zwinąć załogę wojskową na wzgórzu Be- 
rico i usunąć ztamtąd działa, a właściwe wta m  
otrzymały już nakaz rozbrojenia tamecznych or y- 
fikacyj, ściągnięcia stojącego tam wajska i zw -  
cema budynków przez nie zajętych k a  
Panny „del Monte Berico- i innym właścicielom.

— Z powodu pobytu N. Państwa w Medyolame, 
naliczono tam dotychczas około 50,000 osob przy­
byłych z prowincyi i z zagranicy.

’   QaX} di Milano donosi znów o dziełach mi-
łosiernych N. Państwa. D. 14 b. m. JCK. Ap. Mość 
dał ubogim w Bergamo 3000 lirów, mstytucyi tea­
tralnej 300 lirów, a N. Pani dla ochronek 600 lir. 
i dla' niektórych ubogich 300 lir. Tegoż dnia zgo­
rzał pewien dom w San Paolo; pogorzelcy udali się
0 pomoc do N. Pana, który polecił natychaiiast dać 
im 3000 lir. Nabożeństwo w tój gminie odbyte zgro­
madziło mnóstwo ludu, który sie modlił za pomyśl­
ność N. Pana.

N i e m c y .
W Fra kfurcie spodziewają się lada dzień przy­

bycia nowego posła rosyjskiego przy Rzeszy nie­
mieckiej p. Fontona, który dotąd był posłem przy 
dworze hannowerskim. Po przeniesieniu bar. Brun- 
nowa na poselstwo do Berlina, gdzie wszelako tenże 
od czasu pierwszych konferencyj paryskich jeszcze 
nie baw ił, obowiązki poselskie pełnił dotychczas 
w Frankfurcie bar. Mengden.

Król Maksymilian bawarski wybiera się pod ko­
niec b. m. w podróż do Florencji i Rzymu. Zape­
wne zjedzie się we Włoszech z Cesarzem Austry 
jackim. Ponieważ król ma zabawić za granicą 3 lub 
4  miesiące, przeto wnoszą, że może odwiedzi brata 
swego w Atenach i nawet dalszą wycieczkę zrobi 
na wschód; inni za cal tej podróży naznaczają Ma­
dryt, » z powrotom Paryż.

F  r i o c y  a.
O procesie Vergara którego całkowite sprawo­

zdanie zbyt jest obszerne na ramy naszego pisma, 
następujące podaje szczegóły Gaz. Kol:

O godr. 8ej zrana w d. 17 b. m. gęste tłumy o 
taczały pałac pądowy. Liczba ciekawych przy po­
dobnych okolicznościach nigdy nie była znaczniej­
szą. Pałac otoczony był strażą czego nigdy nie by­
wa, i przechód przezeń wzbroniony. Wpuszczano 
tylko osoby opatrzono kartą pozwolenia." W sali 
zebra łj się liczne zgromadzenie. Wśród innych o- 
sób doslrzedz tam można było księcia Murata, po 
sła  ̂tureckiego, kilku dyplomatów i kilka innych 
znakomitości. Na trybunie znajdowało się blisko 40 
adwokatów w urzędowym stroju. O gedz. 10 minut 
20 wprowadzono oskarżonego. Miał on na sobie 
długi czarny surdut i pod szyję zapiętą kamizelkę. 
Obhcze jego było spokojne, powiódł okiem po zgro­
madzonych słuchaczach, kiedy niekiedy przomówił 
do swego adwoksta porządkując papiery które przy­
niósł ze sobą. Czterech żandarmów stoi poza nim 
w tyle. O godz dO’/a wchodzą członkowie sądu, i 
po złożeniu ubioru który arcybiskup w chwili za­
mordowania miał na sobie, jako dowodu, na stole; 
zapowiada prezes Delangle otwarcie posiedzenia. Po 
zwykłych zapytaniach na które oskarżony spokojnie
1 dobitnym głosem odpowiada, odczytano akt oskar­
żenia.

Zanim przystąpiono da przesłuchania świadków, 
zażądał Verger g ło su , którego mu prezes dozwolił 
i odezwał się w te s ło w a : „Przed 190() laty rzekł 
człow iek, który był więcej niż człowiekiem, nazy 
wał on się Jezus Chrystus, następne wyrazy: Pax co­
b it! Pax omnibus! a inny człowiek, którego ko­
chacie, którego uwielbiacie i którego ja uwielbiam 
pewtórzył to samo. Powiedział en Vempire e’est la 
patx. Trzeba pojąć znaczenie tego wielkiego słowa 
(.prezes przerwał oskarżonemu, ten jednakże dale,
8 m<ivvił) »Cesarstwem oręża jest wojna. Moral- 

D8nowU*rstwom J0,t P°kój. Udzielił wam właśnie 
w vnsdbnW obwili pisarz sądowy szczegółów
giem, prieą £ ! £ y odP9wi«lziuIny )8*tfim P” «d Bo" 
kowie sądu % P?*eczebstw e«i, przed sobą. Człon- 
mnie o b ja ś n ie ^ c !? ! .  naj (lokJadniej*iych względem 
rzyści, od chwili mni* nia T am równ0J ko~ 
kułem sobie s t r a s z S C  ™ if0 d° W1«3ien18’ u 
przed uwięzieniem mojem’ nJ  J ,nak f t ó r y 09,020 
Znajdują się tam a k ta /  Sórw h7* ^  " — T  
ęrionkom o inkm ? c ,i
żyją. Pomiędzy kosztowym i timi nkUmi s i  ró ­
wnież niektóre, pióra moich nieprzyjaciół Niektóre 
* nich oddałem czcigodnym moim obrońcom lecz 
niemam ich wszystkich. Dotykam g łewnego ’ ktu 
Powiem wam o mojej w ierze, gdyż kapłan bez wia­
ły  niejest kapłanem. Należy papiery moje przynieść

moralnego gw ałtu , chciałem bowiem powołać 60 
świadków. Wzbroniono mi teg*. Pisałem de mini­
stra sprawiedliweści aby Cesarza o piśmie mojem 
zawiadomił.* Oskarżony edesytuje tan lis t, który 
mniej więcój tak brzmi: «P*nje Ministrze l odma­
wiają mi przesłuchania świadków i ja  odmówię od­
powiedzi na pytania prezesa. Podam takt ten do wia­
domości sądowi przysięgłych i opinn. Nie lękam się 
nieprzyjaciół moich, niechaj się wszyscy zgromadzą. 
Jeżeli żądania moje zaprzeczano będą, poddam się 
w sposób szlachetny, poważny i z odwagą giloty- 
aie. „O sprawiedliwości ludzka! sprawiedliwość bo­
ska cię dosięże. Uważana rzecz tę seryo , bardzo 
seryo! Żądam, aby mi wolno było złożyć dowody. 
Mam dowody dwojakiego rodzaju: pisemne i ustne. 
Żądam, aby posiedzenie odroczonóm by ło , ua które 
przywołani jesteśm y.11

Po odczytaniu tego listu wszczęła się dyskussya 
pomiędzy X. Verger i prezesem który tw ierdził, że 
Verger oświadczył się gotowym do obrony. Jen. 
prokurator p. Vaisse uznał listę świadków przez 
' ergera podaną za haniebny paszkwil, na co oskar­

żony z największym zapałem zaw ołał: „czytaj pan, 
czytaj pan!" Lista nie zostaje jednak odczytaną. 
Jen. prokurator oświadcza, że Verger po zamordo­
waniu arcybiskupa chce jeszcze najznakomitszych 
człoaków duchowieństwa spotwarzyć i dla tego żąda 
odroczenia.

Po uporczywej dyskussyi w którój Verger nalega 
aby podani przez niego świadkowie zostali wysłu­
chani , sąd oddala się na ustęp , aby się nad prośbą 
Vorgera naradzić, po dokonaniu czego prezes na­
kazuje, aby sprawa toczyła się dalej, lecz Verger 
wzbrania się odpowiadać, dla tego przystąpiono do 
przesłuchania świadków.

Pierwsi świadkowie świeccy potwierdzają znane 
już faktu. Krytykę Vergera nad mow ą księdza z pa­
rafii St. SaTorin uważa świadek za dzieło egzalta- 
cyi, na co rzekł Verger: Wyznać muszę, że jestem nie­
przyjacielem dzisiejszego duchowieństwa jak Chry­
stus był nieprzyjacielem duchowieństwa swoich cza 
sów—faryzeuszów. Jestem pełen boleści! „Okaż o - 
dezwał się prezes boleść twą pokorą".; Oskarżony: 
„Nie, mój panie! „okażę ją  zapałem , prawdą bożą"! 
Gdy jeden ze świadków który się znajdował w po­
bliżu okropnój sceny w kośoiele zeznanie swe u - 
czynił, wyjął woźny sądowy z leżącego na stole za­
winięcia ogromny nóż kataloński, wpośród czego 
żywe poruszenie objawiło się w słuchaczaoh. Pre­
zes natenczas zapytał: Verger! czy to jest noż któ­
rego użyłeś? Oskarżony odpowiedział zimno: „Tak 
est". Świadek Dr. Lassaigne zeznał, iż widział raz 

oskarżonego w kościele S. Magdaleny. Miał on wte­
dy kartę na piersiach z napisem, „że jest pod in- 
terdyktem i Ze zgłodu umiera*. Później spotkał go 
w prefekturze policyi, gdzie V erger d ługo z nim 
rozm awiał, a czego mógł się przekonać, Ze V erger 
je s t przy zupełnych zmysłach. Iłio w jeg o  życiu 
dawniejszem ani w jego słowach niezdradzało umy­
słowej choroby. W rozmowie tój obwiniał on du­
chowieństwo. Drażliwość oskarżonego wzrastała 
w ciągu zeznań świadków i doszła do najwyższego 
stopnia, gdy jako świadek powołany W. wikaryusz 
z Meaux przytaczał fakta usprawiedliwiające orze­
czenie przeciw niemu interdyktu. Wtedy Verger za­
w ołał : „Jesteś złoczyńcą*! Chciał dalej mówić w tym 
tonie, gdy mu prezes p rzerw ał, poczem Verger je ­
szcze dodał: „Wy widzicie tu tylko trupa, sztylet, 
szafot, gilotynę, ale ja co innego w tom widzę. Lat 
15 pracowałem nad mojem dziełem, a wy mnie ani 
dnia jednego słuchać nie chcecie*. Rzeczony świa­
dek żądał pozwolenia odejścia, na co Verger nie 
chciał zezwolić. Verger zapytany o list z 3 fg o - 
stycznia 1S56 r., w którym zamiar swój zamordo 
wania arcybiskupa objawił rzekł, że miał przed so­
bą tylko alternatywę: utopić się lub w łeb sobie 
strzelić. Lecz miał on siłę, jaką Bóg każdemu djje, 
uzbroić się przeciw iukwizycyi. Oświadczył na­
stępnie, że ces. prokurator, prefekt policyi i jeden 
z szefów gabinetowych prefektury oświadczenie je -  
fo otrzymali w chwili gdy pisał list. Udał on się 
do szefa gabinetu i rzekł mu, źo chce arcybiskupa 
zamordować, natenczas winien go był piarwszy ka­
zać uwięzić. Rozdrażnienie oskarżonego coraz wię­
cej się wzmagało. Na uczynioną przez prezesa u- 
wagę, że doktryna jego jest haniebną, zawołał z dzi­
kością: „kłamstwo! kłamstwo prezesie! Przekleń­
stwo memu prezesowi! kłamstwo! kłamstwo! Jezusie
Chrystusie! ty widzisz przewrotność władzy “ 1 Pfe"
zes przerwał mu okazująo swój podziw, że się waży 
uniewinniać. Po przesłuchaniu ks. Millaud względem 
dopuszczenia się Vergera w seminaryum przenio-  
wierzeń, rzekł Verger, że kupił sobie za to dzieła 
Moliera, Roussa i Pascala, które były zakazane. Na- 
stępnie przywołany został ks. Libou dla złożenia 
świadectwa względem niektórych paszkwilów, które 
Verger ogłosił. Verger którego zapał gorączkowy 
coraz bardziój stopniował, krzyknął gwałtownie: 
„Zeznanie tego świadka nie dla mnie bynajmniój, 
lecz « a niego j«*t nieprzyjazne. Nic on nie mówi 
o CKein równie dobrze wie jak ja, o postępowaniu 
biskupa z Rvreux.“ Prezes chciał oskarżonego zmu­
sić do milczenia, lecz ten podniósł głos i obwiniał 
życie prywatne biskupów z Evreux i Soissons. Na 
wezwanie prezesa, ,b y milczał1, krzyknął Verger 
z pedwojoną gwałtownością; „Publiczności! ni® j®“ 
stem wolny.... chcę mówić prawdę, chcę ją  każdemu 
wypowiedzieć.... Ksiądz Legrand, proboszcz z Pa" 
rafii Saint Germain L’Xuxerrois, przywołany został 
następni# jako świadek. Dał on wyjaśnienia o przy­
jęciu oskarżonego do jego kośck ła, jako tó i o skie­
rowanych przeciw sobie paszkwilach tegoż. Verger 
żądał odczytania ich, Prezes odczytał kilka listów

Vergera do probeszcza, poczem Verger rzekł do 
przysięgłych: „Powinniście zażądać również odczy­
tania innych aktów.* Wściekłość oskarżonego prze­
szła wtedy wszelkie granice. Powstał on, usiadł zno­
wu, powstał powtórnie i obróciwszy się de księdza 
Legrand, zaw ołał: „Nędzniku! nędznika!* Okropna 
scena nastąpiła. Prezes dał rozkaz wyprowadzenia 
oskarżonego. Czterech żandarmów pochwyciło go 
i z największą tylko trudnością powstrzymywało, gdy 
tenże głośno zaw oła ł: „Wyprowadźcie mnie, ja chcę 
tego, ten nędznik dał mi mieszkanie w swym demu; 
szukajcie dowodów., a przekonacie się....“ Posiedze­
nie na chwilę przerwane została. Po rozpoczęciu go 
napowrót, przyprowadzono oskarżonego znowu do 
sali i świadkowie kolejno byli przywoływani. Gdy je -  
neralny prokurator wnosić chciał swoje urzeczenie, 
Verger znajdował się w stanie najwyższej egzaltacyi. 
Zwrócił się do sędziów, obecnego duchowieństwa i 
przysięgłych, wzbronił prokuratorowi mówić, wzy­
wał lud na pomoc i bronił się rozpaczliwie żandar­
mom, chcącym go na rozkaz prezesa odprowadzić do 
więzienia. Gdy oskarżony opuścił salę, pisarz sądo­
wy z trudnością mógł przywrócić porządek, poczem 
prokurator przemówił. Mowa jego po dopiero co od­
bytej scenie, została bez wrażenia na publiczności. 
Obrońca Nogent Saint Laurent, starał się tylke do­
wieść, że oskarżony jest obłąkanym, co mu się je ­
dnak nie powiodło. Przysięgli udali się na ustęp i 
za powrotem swym wyrzekli s ło w o : winny. Sąd ska­
zał Vergera na śmierć. Wyrok odczytany mu będzie 
w więzieniu. Posiedzenie zakończyło się o godziaie 
5ej wieczorem.

Verger w przeciągu dni trzech ma wolność za­
łożenia apelacyi do sądu kasacyjnego, co też jak 
nam wiadomo uczynił. Zresztą pewnem być ma, że 
przed jakimś czasem dowiadywał się w klasztorze 
trapistów, jakie kroki przedsięwziąść w inien, aby 
w kaplicy watykańskiój w Rzymie mszę mógł ed 
prawić. Trudności jakie mu wskazano a jeszcze 
bardziój brak funduszów na podróż, wstrzymały 
Vergera od pierwotnego później dosyć wyjaśniene- 
nego planu zamordowania samego papieża, ażeby 
w nim najwyższego’ zwiastuna Niepokalanego Po­
częcia N. M. P. ugodzić.

W i o c h y .
Bazette du Midi donesi o wykryciu w Neapolu 

spiska, którego dowody posiada w ręka swem mi­
nister spraw wewaętrzayoh Bianehini. Depesza do­
niosła była e aresztowaniu w dwóch kawiarniach 
w Neapolu 60 osób, pomieniony dziennik mówi tylko
0 35 osobach, które miały zostawać w związku 
z klubem Mazsiniego w fenui- Ażeby umysły nie­
pokoić, poszczono wieść o usunięciu Bianchiniego. 
Większą część osób przytrzymanych wypuszczone 
potem na wolność a przeciw przytrzymanym wyto- 
caony bądai* proses. Zapewne więc z owych 60 
aresztow anych, w ypuszczano 25, a 35 pozostawiono. 
Mimo te jo  spodziewają sią nowej amnestyi zapo­
wiedzianej okólnikiem m inistra Caraffa. D. 12 b. m. 
jake w urodziny królewskie, przypuszczał król o 
soby dworskie do peeałowania ręki. Uderzyło wszy 
stkieh, że fregata angielska „Malerca* od dwóch 
miesięcy ped Nenpolem stojąca, mimo zerwania sto­
sunków dyplomatycznych, wywiesiła chsrągiew i 
dała 21 strzałów. Gaz. Kotońska, dodaje, że aresz­
towani spiskowi mieli przy sobie pieniądze złote 
[czy nie raczój medale?) z popiersiem Lucytna I 
króla Obojga Sycylij (Lucyana Murata). Cattolico 
donosi z Neapolu 8go, że król ułaskawił znowu 20 
osób skazanych, które o to prośbę podały.

Hiszpania.
Zdaje się, pisze korespondent madrycki z d. 13go 

do Ind łp . belge, że książę Walencyi utracił wiele 
z wpływu swego w pałacu, kiedy mimo usilnych 
swych starań, niemoże wydalić z ministeryum pana 
Nocedal. Ostatni popierany widocznie wyższym wpły­
wem, coraz więcój lekceważyć zaczyna swego ko­
legę i opinię pnbliczną otwarcie przeciw niemu po­
wstającą. Dotąd znajdował p. Nocedal w łonie ga­
binetu, poparcie ze strony p. Lersundi ministra ma­
rynarki, lecz zażyłość ich nadwerężoną została w dniu 
wczorajszym dość gwałtownym sporem. F. Nocedal 
podpisał dziś okólnik, mający być rozesłanym do 
wszystkich gubernatorów cywilnych w przedmiocie 
wyborów muaicypulnych. W okólniku tym którego 
duch przypomina dokładnie wszelkie uchwały tego 
ministra, oświadcza on , że rząd uważać będzie za 
kandydatów wszystkich tych którzy należą do stron­
nictwa monarchicsno religijnego. Przyjaciele pp. N ar- 
raeza i Pidala nie ukrywają swege zdziwienia nad 
odwagą p. Nocedal forytującego otwarcie absolatyzm.

Gazeta ogłasza dekret - mianujący pana Joachima 
Cesar inspektorem rolnictwa. P. Moyane stara sie 
ebeeme obudzić tę stronę działalności n.rodowćj, 
w Hiszpana dotąd całkiem zaniedbanój. Chwalebne 
te usiłowania pozostaną jednak bez skutku. Ażeby 
rolnictwo uczyniło postęp widoczny, należy zawe-
Muufwn* * .°*adników, a ci nieodw.żą się
iacfltro w iónnl • Prł0nosić do kraju nieszanu-
jąoego wolności ani cywilnćj ani religijnój.
n „ S V , l r d,WOł« P o p e r y  wielki błąd nie- 

ją  równości wyznań; wielkie przestrzenie dziś
ące odłogiem, byłyby się zaludniły liczaemi ro -

1 omiej? loych rolników, mogących łatwiój zna- 
esć w Hiszpanii niż w Ameryce grunta żyzne i byt 

P»y*woity i zapewniony.
W brew wszelkim pogłoskom obiegająoym w dniach 

ostatnich jenera ł Prim jest ciągle w Toledo.
Ważne zamieszki wybuchły przedwczoraj w Quin- 

tanar de la Orden n.iasteczku liczącem 6000 dusz, 
połoźonem przy kolei żelaznej b Madrytu do Alba- 
cete. W ładze nakazały tam również jak w innych, 
miejscach, oddanie wszelkiój broni. Oddział piechoty!

złożony z 60 ludzi otrzymał rozkaz wykonać to po­
stanowienie i przyjęty został ogniem z ręcznej bro­
ni. Kilku żołnierzy było rannych. Wczoraj ostatnim 
pociągiem kolei wysłano 2 bataliony piechoty dla 
przywrócenia porządku.

P. Salustiano Gallege b. kapitan m ilicji narodo- 
wój namordowany zestał na Santa-Maria de los San- 
1,9 7 .  Pro w incyi Cuenca. Był on progresistą. Nie- 
obwiaiając żadnego stronnictwa, trudno jednak nie 
zwrócić na to uwagi, jak liczne od niejakiego cza -  
su popełniają się w Hiszpanii morderstwa. W szyst­
kie prawie ofiary mordów należą do stronnictwa li­
beralnego.

Kronika »iej«covr* i zagraniczna.
Kraków i s  •tycznia. Prokuracya odbudowania ko­

ścioła dominikańskiego zawiadomiła nas, ii do zbierania 
•kładak na cal odbudowania tego kościoła, upoważnio­
nym jest p. Wincenty Kirchmaj«r (ojcie#), członek tajże 
prokuracyi.

— Z powodu umieiscienia w piśmie naizóm wzmianki 
o obywatelitwio honorowćm miasta Krakowa udzielonym 
ś. p. fmp. bar. Herbertowi, piize nam znajomy jego b. 
jenerał b. wojsk polskieh hr. J. Z., ii jenerał Herbert 
był całonkiem komiiyi do rozgraniczenia b. okręgu wol­
nego miasta Krakowa i Królestwa Polskiego, od strony 
Prus, Austryi i Rosyi. Ssefam tój komissyi miał byó ze 
•trony Austryi jenerał Błagojewics; członkami ze strony 
pelskiój ofieerowie Kos, Kołaczkowski, Klemensowski, 
Bojanowicz i inni. Jen. Herbert otrzyzaał przy tój spo­
sobności takie order polski ś. Stanisława. Miał on żonę 
polką. _______________________

Kurs papiersw publicznych i pieniędzy.
A xa-m tetogrą/ieme d. 23 stycznia

Aasfsbnrs 10**/,. —  Hamburg T8a/g. — Londyn *łt. 10 
1 7%  kr. Paryż IJ  J % — Agio od złota S*/„. —  Me­
taliki a-procent. 87 %  —  dte B. l-proeent. —  Poiy 
oska narodowa ł-preceat. *4 —  Obligi indezan. gali­
cyjskie 8-procent. 71% . KewUiia 4 '/„-pr. 71%.* Me­
taliki 4-preeent. 6 4 */„.—  Metaliki S-prooent.—  — Lo*y 
1834 roku 877. — dte a roku 18S» dtto
z r. 1864 4-preo. 1*9 —  Akeye Bankowe 1085. —  
Akoye kolei żttiaa. póiaoonój 2120. —  Axcye kredytu 
ruchomego 8 91% .

K u rs  brwMomeki * *S stycznia— Bubie srebrne 
na mon. polską żądają 1 0 1 , płaeą 100. —  Banknety ao- 
rtryaokie: za 100 złr. nk . iąd. złpoL 409, pł. 4 0 7 .— 
Pruski kurant: za 1*0 złr. sok. żądają tarów * * % , płacą 
»»%■ Owaaoygiery żąd. 1 0 9 — pł. 107. —  Imperiały 
ros. i. złr. S kr. 30, pł. złr. 3 kr. 81 mk.— Na pele en d’ory 
są-frank. zad. złr. I  kr. 13, pł. złr. 3 kr. 14 mk.— 
Dukaty ważne holend. tąd. złr. 4 kr. 19 płaoą złr, 4 
zr. 43 mk. —  Dukaty amstr. żąd. ołr. 4 kr. 14 płacą 
złr. 4 kr. 49 snk.—  Listy zastawne polskie z knponam. 
bied. żąd. **% , płac. 95% - Listy zast galie. z kupon, 
żąd. 3 1 % , płaeą 8 9 % . —  Obligacye Indezan z kupon.
żądają 7 9 % , płaeą. 7 9 %  Nowa pożyczka n>rodowa
> r. 1854 żąd. *4 % , plącą 8* % •

PrMegląd polityczny,
B spssts telegraficzne.

P a r y ż  22go atyciuia. Dr. Kern członek Rady 
iwiązkowój aiw ajcarikiej spodiiowany jest dziś 
w Paryżu. Menitor donosi: Stan zdrowia księcia 
Następcy jest ladawalniający; gorącska zupełnie u - 
stała.

M a d r y t  20go stycznia. Etpanńa  donosi, że wy­
bory do Izby nastąpią w kwietniu.

L o n d y n  2 Ig e  stycznia. Parlament ma być nie­
bawem otwarty.

T ry  e s t  22go stycznia. Donoszą z Palermo o 
przybyciu tamże księeia Aumale na parowcu „Te- 
neriffa", który z  Gibraltaru przez Neapol tam nad- 
płynął-

Powyższa depesza o przyj eździe Dra Kern znaj- 
duJe swoje wyjaśnienie w artykule dzienzika ber­
neńskiego Der Bund, który m ówi, że Dr. Kem re­
prezentować będzie Szwajcaryę stale w Paryżu. Dr. 
Kern jak  wiademo prowadził całą sprawę o Nenf- 
chatel.

Zapowiedziana oddawna zmiana ministeryalna 
w Hadze zaszła temi dniami. Minister spraw w«wn. 
Dr. Simons ustąpił, a jego miejsce objął mini*‘®r 
wyznania protestanckiego Rappard, który g° tym­
czasowo zastępował. Po Rappardzie objął tekę f"  
dzia apel. Wiardi-Beckmazn. .

Położenie sprawy względem reorganise??1 v 
jest następujące: Projekt firmami
wany w Mołdawii i W o,% c ,yzTn; e / 0, t 8  su łtauo-
konferencyą posłów , przedłożonym »
wi do potwierdzenia. W W *
słowa co do połączenia oba K*1? ’ , * T Y
atrybucyj dywanów, w firman* dla
Turcyi prawo Firman ten będzieTa™

S B T M l l S & J  reprezentanci do dy­
wanów wybrani w  ^ ‘^ a ń ó w ^ 1? ^  V *™ 'niu się i u k o n s t y t u o w a n i a  dywanów, zjedzie do Bu­
karesztu komisy8 Pkf  n°b“ ®Cnikdw “ ocarstw
z o d o isu ją c y c h  traktat paryski, by naradzać się nad 
organizacją Księstw, .łachając prsytera i y c z e ń mie­
sz k a ń có w  przedstawianych przez dywany. Tak więc 
ieźli źsdne nie zajdę trudności, sprawa reorgani- 
zacyi Księstw pociągnie się jeszcze kilka miesięcy.

VV politycznym swiecię konstantynopolitańskim, 
gdzie walczą z sobą wpływy kilku mocarstw, ta za­
szła zmiana, iż Anglia i jej poseł lord Redcliffe,. 
który od utworzenia ministeryum przez Reszyda pa­
szę miał zupełną przewagę traci na wpływie, a 
natomiast zyskują go Francya i Rosya a raczej po­
słowie tych mocarstw: Thorenel i Buteniew.
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Przyjechali od 22 do 23 stycznia.
HOTEL POLLERA. Volahoff Andrzej i Grzegorz kupiec.

Kino Piotr kupiec z Odessy. Skroch Henryk kupiec z My 
słowie. Krotowski Julian kupiec a W rocław ia. Kestel Fer­
dynand kupiec z Tarnowa. Miller M ichał obywatel, Turkie­
wicz Konstanty obywatel z Galicyi. Hr. Rzewuska Julia oby­
watelka z Neapolu. Szymański Romuald z żona obywatel 
z Rzcgociny. Gloesel Karol ■ Sierszy.

W yjechali: Kurgzner Julian kupieo do W rocławia. W en z e l, ________
M. kupiec do Bilska. T arnaw ski Piotr wł. dóbr do Kozłówki. 1 w*Slędnionemi być beda mogły.

i  __   n _______u  , . .... _• i : ___ *__

1 czność, iż w dniu 26 lutego 1857 jako rocznicę skonu tego 
5 1 dobroczyńcy, po odbyoiu żałobnego nabożeństwa za duszę jego 
■_ j w kościele parafii S. W acław a na Zamku nastąpi losowanie 

posagów pomiędzy kandydatkami, które w eiągu roku po ten 
dzień skońozonego w tejże parafii w związek m ałżeństw a we­
sz ły  i jeszcze po dzień ten wejdą — w razie zaś braku lub 
niedostatecznej liczby kandydatek z tej parafii jako  najszczu­
plejszej, kandydatki z parafii w kolei następnych mianowicie: 
Bożego Ciała na Kazimierzu i Ś. Stanisław a na Skałce u -

C.andor Jan kupiec do Opawy. Berger Edward półkownik do 
Tarnowa. Zbyszewski W ik to r adwokat do Rzeszowa. Cruzer 
Tomasz do Polski. Volohoff Andrzej, Kino Petro kupcy do 
Berlina. Skroch Henryk do Mysłowic. Gloesel Karol do S ier­
szy. Kestel Ferdynand, do Białej.

HOTEL DREZDEŃSKI. Izydor Kayzer kupiec z Berlina. 
Ignacy Kropiwnieki w ł. dóbr z Drezna. W incenty Kremann 
urzędnik Leśnictw a z Jasła . Kurowska Emilia w ł. dóbr, Ign. 
Miączyriska córka obywatela z Galicyi. F r. Szymańska wł. 
dóbr z W rzępi. Emilia Piątkowska obyw. z córką z Polski. 
Kazimierz Konopka wł. dóbr z Biskupic.

HOTEL SASKI, Izabella Jabłuszcw ska obyw'atelka z Rze­
szowa. Józef Mayśsel obywatel z żona z Polski. Leonard 
Bielecki administrator dóbr z Mędrzechowa. Aleksander L e­
szczyński admin. dóbr z Tarnowskiego. Ludwik Rogawski 
obywatel z Polski. Ludwik Dembowski inżynier z Paryża.

KOLEJ ŻELA ZN A
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
Oo Dębicy } 0  S u z in ie  mjn> I 5  po południu.

Do W iędnij

Do W rocław ia f 
I W arszaw y j

•  godzinie 9tej min. 5 wieczorem.

{ •  godzinie 6 tćj min. 1 0  z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po południu.

u godzinie 8 ej min. 30 z rana.

Z Dębicy

Z Wiednia .

Przychodzą do Krakowa-.
{ o godzinie 5tśj min. 20 z rana. 

e godzinie 2 ej min,

• i :
Z ,W rocław ia 

i W arszaw y

godzinie l i te j  
godzinio 8ej

35 po południu, 
min. 25 przód południem, 

min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ej min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
{ o jodainie l i t e j  min. 15 przed południem, 

o godzinie 2 ćj po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
godzinie 3ćj min. 37 po południu.przychodzą o godzinie 12tój min. 25 w nooy.

W iadom ości handlow e i przem ysłow e.
Lwów  20 stycznia. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 

targu liczył 221 wołów i 21 krów — razem 252 sztuk, któ­
rych w 13 stadach po 7 do 30 sztuk z Ż ółkw i, Dawidowa. 
Lesieniec, S try ja , Rozdołu i Komarna na targowicę p rzypę­
dzono. Z tćj liczby sprzedano, — ja k  się dowiadujemy — na 
targu 2 0 2  wołów i 2 1  krów na potrzeb miasta, i płaoono za 
krowę mogącą ważyć 150 wied. fnt. mięsa i 28 fnt. łz ju . 
39 r. 30 kr., a za wołu ważącego 290 fnt. mięsa i 26 fnt. 
ło ju , 52 r. 7 k r.; sztuka z a ś ,  którą szacowano na 100 fnt. 
m ięsa i 50 fnt. łoju, kosztowała 90 r. m. konw. (G. L .)

— Na targu bydła w W iedniu 18 styoznia sprowadzonych 
było 2091 wołów, między tymi z Galizyi 276, z W ęgier 831. 
Pozostało niesprzedanyeh 51 , na W iedeń kupiono 1662, 
prowincyę 375. W oły  ważące od 180 do 650 funtów, 
sztukę płacono po 100 do 158%  z łr . ,  to jes t za centnar 20 
do 29 '/, z łr .

Chcąc za:ćm z rozpisu tego korzystać, podadzą prośby 
swoje na piśmie na ręce właściwych wizytatorów gmin naj­
dalej do dnia 2 lutego 1857 r. przed południem i złożą na- 
stępujące dowody:

1} Pochodzenie z rodziców mieszkańców miasta Krakowa.
2 ) Stann ubóstwa i dobrych obyczajów.
3) W ejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapowie­

dzi w zakresie od dnia 26 lutego 1858 do tegoż dnia 
i,m iesiąca 1837 r. w parafiach wyżej wyszczególnionych.

1 )  Świadectwo kantoru służących dobre sprawowanie sie 
dowodzące, lub ż» w służbie nie były, a w takim razie 
świadectwo dwóch obywateli w iarygodnych przekony- 
wyjącc, że w  domu rodziców lub krewnych by ły  przy­
kładne w pracy i dobrych obyrczajach.

Kraków dnia 2 stycznia 1857.
Starszy Areybractwa P. B a r ty n o w s k i .  

(3 3 -3 ) ga Sekretarza Z a w is z a .

Uwiadom ienie.
U m arł w Glasgowie w Szkocyi 2 0 go września 1856 roku 

Ignacy Korbut Jakubowski, dawny kapitan wójsk polskich.— 
B ył on rodem podobno z Galicyi, i m iał lat przeszło 70. 
Krewni jego raczą się zgłosić w opłaconych listach pod na­
stępującym  adresem : Mr.

J .  A. W o la k i  
Glasgow  

Scotland

ĆONtOf

PATEK, PHILIPPE & Cs
Rękodzielnicy zegarmistrzu we lwa w Genewie, zaszczyceni 

picrwszemi medalami na wszystkioh wystawach ogólnych, 
uwiadamiają Publiczność: iż te zegarki tylko uważanemi być 
powinny za pochodzące praw dziw ie z ich rękodzielni, przy 
których znajduje się świadectwo drukowane, stwierdzone tych­
że w łasnoręcznym  podpisem.

Składu niemają oni nigdzie za Genewą, lecz wyrobów ich 
dostać można u wszystkich znaczniejszych zegarm istrzy. 

(2501-2 -12)

T R E Ś Ć  D Z IE N N IK A  U R Z Ę D O W E G O
do G a se ty  Lw ow skiej.

X a n r z w a n i a .  C. k. sąd krajow y bukowiński: masę 
Salomei i Jana  Burianów, tudzież W alburgi Fólseis i Karo­
liny Neshsy, celem przyznania własności sumy 6000 z łr . na 
realności pod 1. 109 i 110 zaiatabulowanej; term. do d. 15 
m arca r. b. — Sąd pow. w Rożniatowie: Dawida WeisBman 
sslem spłacenia sumy 500 z łr . ,  term. staw. w Rożniatowie 
d. 29 stycznia r. h. — Sąd ebw. Ełoczow ski: wierz. liip. 
dóbr W ólka suszeńska z Hzczegłówką, term. do 10 lutego 
r. b. — Tenże sąd wierz. hip. dóbr Pirotyn; term. do 10 lu 
tego r. b.ęTenże sąd wierz. hip. dóbr P łow e, term. 10 lutego 
r. b. — Delegowany sąd miejski powiatowy Przemyski: Ka­
zimierza Szumlańzkiego celem spłacenia 300 z łr . ;  term. staw. 
13 marca t  godz. 9 z rana w Przemyślu. — Sąd obw. Z ło -  
uzowski: wierz. hip. dóbr Radziechćw z przyległośeiami 
term. do 10 lut. r. b. Sąd obw. P rzem yski: wierz. hip. dóbr 
Lipniki; term. do 28 lutego r. b.

l l o i i k u r i t a .  Posada kancelisty przy urz. pow. w Z a- 
łoścnch (350 z łr .)  w obw. Złoczowskim ; term. do końca 
stycznia.— Posada bndowniczego dóbr i realności funduszowych 
hr. Skarbka (1000 z łr . i koszta podróży 600 z ł r . ) — Posada 
aktuaryusza (600 z łr .)  przy komisyi indemnizacyjnćj pow'. 
w Czerniowcach; term. do 10 lutego. — Posada kancelisty 
(3^0—400 z łr .)  przy urz. miesz. w Podbużu obw. Sambor- 

term do 10 lutego r. b. — Posada kancelisty powiat.skim ;
w Kałuszu obw. Stryjskim  (350 z łr .)  — Posada kancelisty 
powiat. (350 z łr .)  w Tłum aczu obw. Stanisławowskim. — 
Posada kancelisty przy urz. miesz. (350—400 z łr . )  w S ta - 
remmieicio obw. Samborskim. — Posada poborcy (500 z łr .)  
na przykomorku w Nowosieliey w obw. Lwowskim; term. do 
15 lutego r. b. Kilka posad pisarzy gminnych ( 2 0 0  i 150 
z ł r . )  w Pow- s *czyrzeckim obw. Lwowskim ; term do 2 lu­
tego r. b. adjunkta sądowego przy urz. obwod.
w Tarnopolu (500 -  600 -  700 z łr .)  term . do 4 tyg. od 3go 
ogłosz. w Gaa. Lwotc.

l i l f J ' t H f l ' * '  P n'a * lutego w Buczaczu reparaoya ko- 
śoioła w Potoku (cen. fisk. 2775 z łr. 36 k r .)  — W  d. 30 
styoznia sprzedaż realności we Lwowie pod 1. 58%  (cen. 
szac. 3185 z łr .  44 r )  W  d. 8  kwietnia sprzedaż dóbr 
Tłum acza w obw. Stanisławowskim; r cen. w y łr .  1 szej sek - 
eyi 350.571 z łr . 45 kr. m. k .,  2 gićj gekcyi j  82o,856 z łr. 
31 kr. m. k .)  — W  d. 6  lntego 1 5  marc„ r  b sprzedaż 
realności we Lwowie P ® " ," 2 0 3 /* '2 0 5 '/ ,  (cen. wyw. 15,705 
z łr . 23 k r.)  -  W  d. 26 lot. r. b .sprzedaż sum na realności 
we Lwowie pod 1. 67%  zahipotekowanyeh (cen. wyw. 327 i
139 z łr  )  — D. 9 lutego oferty  B a  d«°*»--------
fośoińoa w okręgu Starom iejskim  (cen,

dostawę materyałów do 
n«k. 156 I ł r  )

I n s e r a t y.
Uwiadomienie.

. ARCYBRACTWO
.1 I i ło » io rd i ja  j  p o b o z n ^ i o

w k r a k o w i b .
[N r. 296.] W  wykonaniu dobroczynnej woli śp. Jan a  Kmie 

emskiego m agistra eh,rurgi, dnia ^  ,ntJ , 8 $ 7  r  w K ra­
kowie zm arłego, k tó ry  testamentem nrzez b v ł r  Senat rzą ­
dzący dnia 3 kw ietn i. 1838 r. d . V £ .  
procent roczny od całego pe nim pszostałero m aiatkz na 
po ,ag i dla córek ubogich rodziców i . i „ , t mf , $ akowa, 
za mąż idących przeznaczył, Aroykra.two stó.ownie do uzta- 
w y fundusz ten urządzająsy zawiadamia n i.iejłl<m p  t l ;_

Fabryka świec stearynowych
w  B o r k u  p o d  f i r a h o w e m

ma zaszczyt zawiadomić Prześwietny Publiczność iż ceny jćj 
wyrobów zniżone zostały  o 2 k ra jcary  na funcie, tak , iż 
poczywezy od dnia Igo stycznia 1857 r. świece stearynowe 
stołowe i kościelne sprzedajy sie po 43 kr. za 1 funt wagi 
wiedeńakiój. Świeco zaś stearynowe okecnie w Borku w yra­
biane nieustępujy w dobroci żadnemu wyrobowi zagraniczne­
mu, tak pod względem jasnego i oszczędnego palenia, jak  
równic pod względem trawienia knotów °i natychmiastowego 
gaszenia zaraz po zdmuchnięciu.

Skład  fabryczny znajduje sig przy  głów nym  Rynku pod 
L. 239 w kamienicy p. Wentzla. ’ (2657-3)

j u  S B o re f  k i  $ r a f a u
bcef>rt fld) b e fan n t j u  geben, b a f  fle tńe gjretfe ifjre t @ neugniffe  
u rn  2  f t .  p r . $ f u n b  e ra a j i ig t  fiat, fo bap  Bom 1. S a m te t  1857 
bte ( s te a r in -  S a fe l-  u n b  ćftrchenferjen in  b e t S a b tifć -g jie b c tla g e  

■̂a u p tr in g e  S ir . 2 3 9 , im  £ a u f e  bed jp e r rn  SOJenfel) »u 
43  tfre u g e r  fiir l  spfunb S33icner=©eu>id)t o erfau ft toerben.

S i e  gegem carttg  in  ber g a b r i f  j u  S o r e f  p ro b u cirtcn  <stea- 
n n - j t e t j e n  fie^en u b rig e n ć  a n  © itte  feincn  aljnlicfjcn a u d m arti-  
gen g a b rifa te  n a d ): fte b ren n en  ^eli u n b  fp arfa m , b iirfen  nie 
jepufet w erben, u n b  beftgen bie © g e n fd ja f t  gteidj bcim  Sfud- 
ila fen  ju  »erg iim m en.

(2661) Uwiadomienie. (2-3)
Prawdziwie francuska Gelatina,

do czyszczenia wszelkich płynów, do robienia salcesonów, 
g a la re t, auszpików itd. lepszą niżeli karu k , a  o 60%  tańszą 
od niego, otrzym ał i poleca podpisany, jak  niemniej: pomor­
skie g ąsk i, najlepszy łosoś wędzony, łosoś 

ęgórz, minogi, prawdziwy ser limburski itd.
O. T. W inckler we Lwowie 

w domu narodowym ruskim (niegdyś akademia).

marynowany,

D o b ra  I la d o s J ó w
składające się z dwóch folwarków obejmujące w łók 9 9  miary 
nowo-polskićj 300-prętow ej, będą sprzedane w drodze dzia­
łów  przez publiczną lieytacyą. Dobra te położone są w gu- 
bernii Radomskiej, powiecie Sandomierskim, okręgu Staszow- 
skim o mil 3 od m iasta Opatowa, 2 mile od m iasta Staszo­
wa i tyleż mil od W isły . Grunta tych dóbr w glebie pó ł- 
pszennćj i półźytniej. W ysiew a się oziminy około 300 korcy 
większa połowa pszenicy a roszta żyta i tyleż jarzyny. Siana 
bydlęcego pięknego fur 1 0 0 0  wraz z potrawem. Pańszczyzna 
dostateczna. Dwór z modrzewia okazały i obszerny, z ogro­
dami angielskim i fruchtowym. Budowle gospodarskie w eze- 
śoi murowane w dobrym stanie. W  dobrach tych prowadzi 
się rybołostwo. Bydła można trzym ać sztuk 100, a owiec 
przeszło 2 0 0 0 . Gotowe intraty te dobra przynoszą: z propi- 
n acy j, papierni, m łyna, tartaku , huty szklannćj. Lasu jes t 
w łók około 50 w niezłym stanie. Dobra te przerzyna rzeka 
Ł ag o w ie ., oraz przcohodzą dwa gościńce; tamże jes t cegła 

torf. L icytacya na sprzedaż dóbr tych , których szacunek 
ustanowiony został przez biegłych 320,000, ma sie odbyć 
w Trybunale Radomskim w dniu 15 lutego 1857 ro k i Przy 
sprzedaży tych dóbr, będą do nabycia wszelkie inwentarze. 
Bliższą wiadomość o powyższych dobrach powziąść można: 

Radomiu u W . adwokata Jawornickiego, w W arszaw ie , 
w sklepie żelaznym w domu pod N. 280 róg ulicy F re ta  i ! 
" łn g ie i. oraz na miejscu. (2645-3 ) *

• I .  M A Z E K
F o to g ra f z  P a r y ż a

znany dotąd w K rtlfeO W io  z swej reputacyi uwiadamia Sza­
nowną Publiczność, iż nowo urządzonem A te l io  swojem 

wykonywuje

Portrety Fotograficzne
różnej wielkośei, zacząwszy od miniatur i tak dalej, czarne 
i kolorow e, po cenach um iarkowanyoh; oraz przyjmuje do 
kopiowania z Dagerotypii, z Fotografii, z portretów olejnych 
i z różnych ry c in , które stosownie do w-ielkości można po­
większyć.

t r ó b y  portretów moich sa  wystawione obok księgarni 
p. J. W ildta w głównym Rynku i w mojem mieszkaniu 
widzieć je  można; wszystkie te są zdejmowane z osób tutej­
szych. Posiedzenia do portretów odbywają się od lOej do 2ej 
po południu, bez względu na pogodę.

U ^ r  Atelie w ulicy S. Jana N. °489 gdzie Dyrekcya Bu­
downictwa na drugiem piętrze. (2664-6 )

F

Kostiumy Damskie
i domina w różnych kolorach na czas karnawałowy są do 
wypożyczenia w domu Nr. 349 przy ulioy Szewskiej na dru­
giem piętrze; gdzie tak że , gdyby sobie kto życzył z swoioh 
szalów lub m ateryj takowe m ieć, będą natychmiast uskute­
czn ian e ;— przyczem przyjmują sio do roboty wszelki* dam­
skie ubrania, mianowicie suknie, a to po cenie najumiar- 
kowańszćj. (6 4 -1 -3 )

YfTCH
w Krakowie w Rynku głównym

w domu narożuim W go K i c i ń s k i e g o  pod L. 256 przy 
przy rogu ulicy W iślnej otworzyłS K L E P

wszelkich tej sztuce właściwych przedmiotów.
Zwiedziwszy zaś tak w kraju  jak  i za granicą pierwsze 

tego rodzaju zakłady, zaopatrzył się w dobór wyrobów

peruk męskich i damskich, szynionów, per- 
fumów) pomad, mydeł zagranicznych

w różnych gatunkach i t. p. przedmiotów, — sprzedaż któ­
rych Szanownćj Publiczności poleca; — zapewniając trw ałość 
przedmiotów, pomierność cen i szybkość usług i; — wreszcie 
iż położonemu w nim zaufaniu, na które zasłużyć pragnie! 
z zadowoleniem odpowie. ( 1 - 3 )  ’

Kapelusze A m e s b ie
francuskie, sławnego fabrykanta P i n a u d  w Paryżu.

1 sztuka z łr . 5 kr. 30. — z łr. 5 i z łi . 4. Nabyć można
(2362-3)handlu Karola Ilerrmanna w K ratpw ie.

IPH^Najnowsze c. k. wył. nprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej.

p o i a m  R o s i i m
w l a s k a c h .

POMADA ta laskow a za upoważnieniem Dr. Lindes

OLIWII
balsamiczne.

,  - .. MłY ° Ł O  ® - W M ',E  b a l s a m i c z n e  sporządzone n a ,$  w Berlinie kr. pr. p rofessor, chemii, zmieszana staraniem podstawie najświeższych doświadczeń chemicznych snra-
 -----  -  — =  ------- -  wia nietylko czystość, ale także m i j k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć ,

a a nrzez te zalety czym zadość  ■ 'prze* te zalety czyni zadość wsz.lkim  wymaganiom 
zupełnie dobrego m ydła do toalety i dla 'zdrowia, i 
dla tego zalecie je  można jako ł a g o d n e  i zarazem p o ­
m o c n e  do m y o i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dam i 
dzieci, przy całej delikatności i draźliwośei ich skóry 

C. k. w ył. uprzyw. MYDŁO OLIWNE balsam i­
czne sprzedaje się tylko w paczkach białych z czar­
nym  napisem, a na p r z o d o w e j  ich stronie umieszczona 
jest p i e c z c c  d r u k o w a n a  c z e r w o n o  zawierająca s ło ­
w a: „Gesel%lich d tp o n ir t“

Cena oryginalnej paozkl 20 kr. m. k.

według najwłaściwszego tcchniczno-chemiczncgo postępo
t wania li z sam ych tw orów  roślinnych, wpływa 

bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je  
. .  p t i l c h n e m i  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 

X  włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 
‘ g i ę t k o ś ć ,  a zarazem bardzo jest dogodną do u m o c o ­

w y w a n i a  czubów.
C. k. wyłącznie uprzywil. POMADA ROŚLINNA  

W  laskach sprzedaje sie tylko w oryginalnych sztukach, 
których etykiety urzędownie zadeklarowano sporządzone 
są na zielono i zło‘ty  bronz.

Cena sztuki oryginalną] 30  kr. m. k.
$  W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie 
2 * =  m a ła ' p r ó b a  w ystarczy już naw et, aby się p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś c i  i d o b r o c i  tych pożytecznych środ- 
wf ków =  a takowe w yłączn ie  i  jedynie praw dziw e sprzedają sie w K rakowie u JOZEFA BARTLA  

tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskicgo — w BOCHNI u'Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanns 
Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Nestorowie*. — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T Z aeharva- 
siewicza — w  DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczvka — w D Y N O W IE  
u aptekarza Feliksa Baranieckiego —  w GORLICACH u Ignacego Łukasiewieza — w  GIIR t i i i m n o . i i  2 W IE 
Laisera -  w J A R O S Ł A W IU  « Ignacego Bajana -  w JA ŚLE u braci w K E T A C H  "  K ar° 'a

•G Jarschela  -  w KOŁOMYI u S. W ieselberga -  w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle - T t  i w n w i n  
- u wdowy Willmanęwej — we LW O W IE u Bonifacego Stillera — w LISKU u Adama Boreiki — wŁANCITCIF „ 

Swobody -  w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowi kiego -  w NOWYM-TARGU u Karola Laura — w PRZEMY 
SLU u Edwarda M ach u lsk ieg o -w  PRZEW,ORSKU u aptekarza Fr. Kuhna -  w RZESZOW IE u Ign. SchaiUera _  
w SAMBORZE u Roscnheima — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w SANOKU u Jana Jak li-  
cza — w SERECIE u J. Rippa—w SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jana Sido- 
rowicza — w SNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego — w STANISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka — 
w TARNOW IE u Józefa J a h n a -  w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrnifń.kieiro — w W A­
DOWICACH u Schwartza i Heintza— w W IELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodreb-

< skiego i Spółki — w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda. (1095-11-
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b a w a r s k i e j  u r * f | d z o n ć j  w a r z e l n i
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w dobrach JW. Hr, Żeleńskiego
zamawiać i nabywać można w składzie urządzonym dla dogodności kupujących
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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